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Warunki prenumeraty: 


W Warszawie miesięcznie Mk, 6.— 
Na prowincji 5 >» q0 
Ceny ogłoszeńi 


Za wiersz pet. lub jego miejsce Mk 1.20 fi 
Za ogłoszenie drobne 15 fen. za wyraz. § 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fen. 


Nomer pojedyńczy 8© fen. 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 
onio czekowe P. K. 0. Hr. (75, 


J(iech żyje rząd robolniczo-włościański! 


$-godzinny dzien roboczy zagrożony jest przez 

| reakcję! | 
Rie pozwalajcie nigdzie na pogarszanie warun= 
ków pracy! 


Do Slązaków zamieszkałych poza 


granicami Sląska Cieszyńskiego. | eee powa i pa | 


do Głównego Komitetu plebiscytowego w zgodził się być tym parawanem. 


Dzień ostatecznej walki o Śląsk Cieszyń- 
ski zbliża się. Każdy głos, który nie zostanie 
zmarnowany, a oddany za przynależnością te- 
go kraju do Rzeczypospolitej Polskiej, przy- 
sporzy chwały dziełu ostatecznego  zwycię- 
stwa. m. i 


Każdy przynależny do jednej z gmin ślą- 
skich winien natychmiast zgłosić się listownie 


P.: Paderewski. 


(€ Rzeczy niemożliwe w Polsce stają się 
możliwe, a nawet powszednie. Możliwem 
jest tedy, że p. Paderewski utrzyma się u. 
steru władzy, że wesprze się na takich fi- 
Jarach ładu i prządku jak Grabski, Skul- 
ski, Sosiński i t p. Wprawdzie jeżeli już 
nie co innego, jeżeli nie doświadczenie, ja- 
kie Polska zrobiła z rządami p. Paderew- 
skiego to przemówienie premjera w Sej- 
mie powinno było go uczynić niemożliwym. 
Było to poprostu skandalem, że w chwilach 
najcięższych, najtrudniejszych, w obliczu 
katastrofy głodowej, , wobec szalonych 
spiętrzonych trudności — wstępuje na mó- 
wnicę sejmową prezydent ministrów—bez 
programu, bez żadnej myśli przewodniej, 


Cieszynie, Hotel Centralny, załączając zara- 
zem świadectwo przynależności. _ 

Główny Komitet plebiscytowy dopilnuje, 
by każdy uprawniony do głosowania został u- 
mieszczony na listach głosujących, a w swo% 
im czasie umożliwi przyjazd ich na dzień glo- 
sowania. | i 


co krzywić i dąsać. Przedewszystkiem w 
gabinecie Paderewskiego zostało kilku mi- 
nistrów z dawnego Rządu Ludowego. Roz- 
poczęto atak, uwieńczony powodzeniem: 
obalono ob. ob. Iwanowskiego, Próchnika 
i Supińskiego. 

Minister spraw wewnętrznych, p. Woj- 
ciechowski również niecałkiem  dogadzał 
reakcji: zawszeć to nie swój czlowiek, a w 
pierwszych jego wystąpieniach reakcja z 
niechęcią słyszała nuty zdrożnego „libera- 
lizmu'. Prawica atakowała też gwałtow- 
nie p. Wojciechowskiego, ale p. Wojcie- 
chowski do czasu umiał rozbroić prawicę, 
pokazując, że on może być równie reak- 
cyjnym, jak reakcja. N 

Ale i sam p. Paderewski ściągnął na 
siebie gniew endecji. Zarzucano mu, że, 
choćby dla pozoru, liczy się z lewicą. Prze- 
dewszystkiem jednak zarzucano mu zbro- 
dnię zaiste najstraszliwszą, że w Paryżu 
nie chce podporządkować się całkowicie 
Dmowskiemu, że usuwa go w cień, że, o 
zgrozo! — idzie w polityce zagranicznej 
za wskazaniami Belwederu. 


 FEmndecja zaatakowała Paderewskiego 
z całą furją i perfidją, tak znamienna dla 
tych masonów reakcji. Dmowski z Pary- 
ża wysłał rozkaz dzienay: oszezędzać tym- 
czasem Piłsudskiego, ponieważ jest to zbyt 
twardy orzech do zgryzienia — zresztą ko- 
alicja nie życzy sobie ataków na Piłsud- 
skiego — natomiast rozprawić się bez- 
względnie z Paderewskim, stawiając mu 
do wyboru: se soumettre ou se demettre 
(poddać się albo ustąpić). 


Pamięlamy, jak nagle rozpoczęła się 
nie przebierająca w środkech akcja prze- 
ciwko Paderewskiemu, wywlekająca jego 
sprawy rodzinne i osobiste. Pisaliśmy o 
tych niesmacznych wycieczkach godnych 
zbuntowanych lokajów. 

Ale p. Paderewski po powrocie z Pa- 
ryża rozejrzał się w sytuacji i — poddał 
się. P. Paderewski nie jest człowiekiem 


człowiek słaby, o sprawach gospodarczych 
nie mający żadnego pojęcia, w sprawach 
politycznych mający wykształcenie  „salo- 
nowe”. Stekiem frazesów i lekkomyśl- 
nych ogólników było to „wielkie* przemó- 
wienie, którego by nie zniósł żaden Sejm 
na świecie, rozumiejący powagę chwili i 
zadanią kierownika nawy państwowej. 
Ale u nas może się stać nawet to, że 
p. Paderewski — zostanie i tylko zgodnie 
z życzeniami endeków i t. p. Skulskich 
zmieni swój gabinet. j ; 
A możliwo to jest dlatego, że p. Pa- 
derewski całkowicie oddał się reakcji i dał 
jej wyraźnie do rozumienia: bierzcie mnie! 
Reakcja nasza pod vodzą endecji w 
stosunku do p. Paderewskiego przebywa 
już trzecią fazę. Pierwsza taza — były to 
miodowe miesiące rządów Paderewskiego, 
kiedy ten naczelny kandydat z listy „Bogo- 
ojczyźnianej* już przezto to był miły endec- 
kiemu sercu, że zastąpił nienawistfiego bur- 
żuazji Moraczewskiego. Paderewski był 
wiedy Mesjaszem burżuazji, z którego po- 
pularności ta ostatnia korzystała, aby u- 
trwalić swoją władzę i paskować we wszy- 
stkich paskarskich rodzajach i odmianach. 
~ Aliści wkrótce reakcja zaczęła się nie. 
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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 
? do 2 pp. 


4 Za zwrot rękopisó d 
rękop pe z: r. akcja nie odpo- 
Telefon Redakcji (76-70, 
Administracji 120-13. 
Administr. czynna od godz. 10 do 
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zasad i walki, ale jest człowiekiem, który | Paryża i zgodze? się na mianowanie wice- 
chce się utrzymać przy władzy. Zobaczył, | ministra z największą niechęcią. 


że reakcja tryumfuje, że potrzebuje jed- 


„Najpiękniejsza dziewczyna — mówi 
przysłowie francuskie — nie może dać 
więcej niż ma*. P. Paderewski w przemó- 
wieniu swojem nie mógł się zdobyć na myśl 


Taka już jest metoda rządzenia p. Pa- 
ewskiego, człowieka, który, niezdolnym 
będąc do systematycznego i porządnego 
załatwiania spraw państwowych — bardzo 
jest zarazem zazdrosny o swoją władzę. 


Wszyscy, wszyscy bez wyjątku zdają 


i program, ale — spryt pewnego rodzaju | STbie sprawę z tego, że p. Paderewski nie 
wykazał. Całe to przemówienie było obli- | Tadaje się do steru rządowego. Ale p. 


czone na pozyskanie prawicy. 


Paderewski potrzebny jest jeszcze reakcji, 


` I prawica przyjęła ofertę. P. Paderew- |Jak0 szyld jej rządów. i 


ski wrócił jak marnotrawny syn na łono 
Grabskiego i Skulskiego. 

Pierwszym czynem p. Paderewskiego 
było usunięcie p. wice - ministra Skrzyń- 
skiego, który ma ten wielki grzech w o- 
czach endeków, że nie należał do Komitetu 
Narodowego i przeto przyjaźń jego dla Sa- 
zonowów i Denikinów była wątpliwą. 

Dzienniki dochodzą, co właściwie było 


| mitować ludowców, wywołać 


Od początku taktyka endecka zmierza 
do tego, by utorować drogę do władzy 
Dmowskiemu. Ale Dmowski dziś jeszcze 
jest niemożliwy. Niechże więc zostanie Pa- 
derewski, byleby gabinet jego całkowicie 
odpowiadał roli reakcji. 

Rozwydrzeć reakcję do najwyższego 
stopnia, zgnieść ruch robotniczy, skompro- 
w kraju ta- 


powodem dymisji Skrzyńskiego. Nie po-| kie stosunki, aby Dmowski mógł wypły- 


trzeba tu długich dochodzeń: p. Skrzyński 
nie był endekiem — to wystarcza. 
Pozbywając się jednak p. Skrzyńskie- 
go, p. Paderewski załatwiał również swoją 
sprawę osobistą. P. Paderewski bowiem, 
wyjeżdżając do Paryża, nie ehciał mieć za- 
'stępey w- Warszawie, pragnął sum kiero- 
wać ministerjnm spraw zagramieznych z 


nąć i stać się możliwym — oto plan reak-- 
cji. 

Paderewski ma być pionkiem w tej 
grze, prowadzonej przez Grabskich, Skul- 


"skich i Sosińskich. 


„I dlatego rzecz niemożliwa, kto wie, 
czy nie będzie możliwą: może p. Paderew- 
ski pozostanie premjerem.... 
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8 godzinny dzień roboczy, 


Przemówienie tow. Ziemięckiego. 


Walka o 8-godzinny dzień roboczy . 

„Tylko wzmożona wytwórczość może po- 
dźwignąć kraj z tego zniszczenia, które jest 
następstwem wojny“, 


Już na początku ubiegłego stulecia w 1833 
roku wybuchnął w Londynie strajk krawców, 
który nietylko hasło skrócenia dnia pracy, 
ale tę właśnie normę 8-godzinnego dnia pra- 


To zdanie jest obecnie na ustach wszyst-|CY wysuwa na czoło swoich żądań. To żąda- 


kich i niema nikogo, ktoby chciał zaprzeczyć 
tej prawdzie, a jednak jednocześnie z tem, 
właśnie w okresie likwidacji wojny, cały sze- 
reg państw przyjmuje ustawę o 8-godzinnym 
dniu pracy: Danja, Francja, Włochy, Holan- 
dja, Norwegja, Polska, Szwecja, Portugalia, 
Szwajcarja, Czecho - Słowacja, Niemcy i Nie- 
miecka Anstrja. Wreszcie Beleja, Anglia, 
Włochy, Rumunja i Szwecja mają opracowa- 
ne projekty ustaw, które niebawem wejdą w 
cie. 
ył Czy pomiędzy temi  rozbrzmiewającemi 
zewsząd hymnami na cześć produkcji i wzmo- 
żenia siły wytwórczej, a skracaniem dnia pra- 
cy istnieje sprzeczność i co jest powodem, że 
właśnie w momencie likwidacji wojny nastę- 
puje ustawodawcze skrócenie dnia pracy. 
8-godzinny dzień pracy jest niezaprzecze- 
nie zdobyczą ruchu robotniczego. 

Nie dobrodziejstwo ze strony klasy pe- 
siadającej, tylko ustawiczna wałka, prowa- 
dzona od początku istnienia proletariatu jako 
klasy świadomej swoich celów, doprowadzi- 
la, zmusiła do przyjęcia zasady 8-godzinnego 
dnia pracy. 


nie widnieje na sztandarach zarówno bezpo- 
średniej walki pracy z kapitałem, jak i walki 
na terenie parlamentarnym. W wielkich ma- 
nifestacjach robotniczych, odbywających się w 
dzień 1 maja, od czasu uchwały kongresu so- 
cjalistycznego w Paryżu w r. 1889, to hasło 
8 godzin jest zespolonem ze wszystkiemi paj- 
bardziej żywotnemi hasłami ruchu robotnicze- 
go. Jednakże, jeśli klasa robotnicza przed wuj- 
ną w walce w fabrykach, kopalniach osiągała 
niekiedy 8-godzinny dzień pracy, który został 
wprowadzony do szeregu umów, zawieranych 
pomiędzy pracownikami a kapitalistami, to 
zdobycze na innym terenie, na terenie ciała 
prawodawezego, były do wojny znikome. Na- 
leży zaznaczyć, że te same parlamenty, które 
dziś przyjmują tę zasadę, jeszcze przed samą 
wojna ją odrzucały. Parlament francuski, któ- 
ry niedawno uchwalił prawo o 8-godzinnym 
dniu pracy, dwukrotnie, raz w 1894 roku od- 
rzucił projekt posła Juljusza Guesde'a o 8-gu» 
dzinnym dniu pracy, a drugi raz w 1912 pro- 
jekt Edwarda Vaillant. 

Jeśli dziś państwa na to się decydują, to 
dzieje się to tylko dzięki temu, że w tym æ 


„ROBOTNIK, czwartek 27 Hstopada 1919 r. 


 M"owarzysze i 
Robotnicy i R 


= W piątek, 28, b. m. o godz. 2-ej pp. odbędzie się wielki wiec manifesta- 
cyjny, na placu Teatralnym, celem zaprotestowania przeciwko wygładzania 
ludności miejskiej, przeciwko wojnie i reakcyjnym rządom. 


Cała Warszawa robotnicza niech się 


kresie, który nastąpił po wojnie, klasa robot- 
nicza stała się siłą, z którą i klasy posiadają- 
ee i rządy burżuazyjne liczyć się muszą, 

8 godzin pracy dziś jest już akceptowane 
i według tych nawet przemówień, które tu wy- 
głaszane były przez przedstawicieli prawioo- 
wych, zasada 8 godzin nie przeczy bynajmniej 
dążeniom do wydajności pracy, gdyż jest prze- 
cięż rzeczą oczywistą, że owa wydajność pra- 
cy, jeśli chodzi o sumę pracy, wydanej przez 
jednostkę w ciagu jednego dnia, zależną jest 
nietylko od czynnika czasu, ale zależną jest 
jeszcze od tego czynnika, jakim jest stan fi- 
zyczny, moralny i intelektualny, zaś na ten 
właśnie stan fizyczny i moralny wpływa dłu- 
gość czasu i nadmierna praca stan ten osła- 
bia, DERE i 

Wytwórczość a ochrona wytwórcy. " 


Powagi świata medycznego wskazują nie- 
jednokrotnie na to, iż nadmierna praca wpły- 
wa ujemnie na sian zdrowotny, powoduje za- 
burzenia w przemianie materji, prowadzi do 
osłabienia narządów i mięśni, między innemi 
mięśnia sercowego i osłabia odporność na 
wypadki, na zarazki i choroby zawodowe itd. 

Nawet kongresy hygjenistów, jak dajmy 
na to kongres w Budapeszcie, wypowiedziały 
się za wprowadzeniem właśnie z tych wzglę- 
dów hygjeny i zdrowotności 8-godzinnego dnia 
pracy. Jeśli właśnie w tym okresie powojen- 
mym ma się dokonać, ma się odbyć ten wy- 
ścig pracy, ta wzmożona wytwórczość, to tutaj 
i kraje i państwa, a oczywiście przedęwszyst- 
kiem klasa robotnicza, jest zainteresowana w 
tem, ażeby ochroną pracownika była jaknaj- 
lepiej postawiona, gdyż, jak słusznie powie- 
dział jeden z autorów francuskich, nie można 
dla ratowania wytwórczości poświęcać wy- 
twórców. I dlatego jest rzecza zupełnie uza- 
sadnioną i słuszną, iżby przy dażeniu, które 
jest również dążeniem klas robotniczych do 
wzmożenia wytwórczości kraju, wytwórca- 
pracownik był jaknajbardziej ochraniany 
przez prawodawstwa i przez organy nadzor- 
ze. 


46-godzinny tydzień pracy. 


Nie będę się dłużej zastanawiał nad uza- 
sadnianiem zasady 8-iu godzin, gdyż pod tym 
względem nastąpiła zqoda i poszczególne 
stronnictwa wypowiedziały się za tą normą. 
Chcę mówić o tych rzeczach, które nas różnią, 
co do których istnieje sprzeczność. Godząc 
się na norme 8-zodzinnego dnia pracy, zarów- 
no referent komisji przemysłowo - handlowej, 
Jak i niektórzy z mówców, wysuwali inna 
normę tygodniową, mianowicie normę 48 go- 
dzin, zastepując nia normę, która została za- 
proponowana w Komisii ochrony pracy — 
norme 48 godzin. Przedewszystkiem referent 
Komisji przemysłowo - handlowej twierdził, 
jakoby nasza iniejatywa wybiegała naprzód, 
wyprzedzała inicjatywę wszystkich innych 
krajów. Co zaś do wiadomości. która ukaza- 
ła się w dziennikach o prawodawstwie, jak 
twierdzi? jeden z mówców, w Monachium, a 
jak bvło w dziennikach, w Holandji, to ks. po- 
sel Styczyński twierdzi, iż jest to tylko kaczka 
dziennikarska. 

Otóż muszę z zupełną słanowczościa stwier- 
dzić i podejmuję się to udowodnić dokumen- 
tami, zebranemi przez zupełnie miarodajne 
ciało. przez Komitet organizacyjny konferencję 
w Waszyngtonie. że istotnie prawo holender- 
skie. świeżo uchwalone, uwzględniło dla fæ 
bryk i warsztatów, dla biur i piekamń 8-g- 
dzinny dzień pracy i 45 godzin w tygodniu. 
A zatem pod tym względem idzie dalej odnn- 
śnie do tych zakładów, niż nasze prawodaw- 
stwo i zatem inicjatywa nasza nie jest nowem 
pobiłaniem rekordu, jak niektórzy chcieli to 
nazwać. 

Dalej pan referent Komisji przemysłowo- 
handlowej twierdził, że owa angielska sobota, 
na którą mv się powołujemy. w Anglii jest ro- 
mumiana zunelnie inaczej, żo tam powszech- 
me, o wrjatkach tu pan referent nie mówił, 
istnieje 48 rodzin tygodniowo, tylko, że ta 
skrócenie dnia pracy w sobota jest rozkłada- 
ne na inne dni w tyrodniu. W Anglji istnie- 
je dopiero prolekt ustawy o 8-oodzinnym dniu 
pracy, ą zatem ów czas pracy jest dotychczas 
odnośnie do wiekszości zakładów, regnlowa- 
ny za pomoca umów zbiorowych. Jeżeli je- 
dnak chodzi o to, jak te normy tygodniowe 
przedstawiają sie w tych umowach zbioro- 
wych, to na podstawie tych samvch materia- 
łów muszę stwierdzić, że w bardzo wielu ga- 
łęziach produkcji rozpowszechniony fest w 
Angi niefrikn 46-0, ale nawet 4f-godzinny 


tydzień pracy. Np. w przemyśle budowlanym, |porobić wszystkie ie zastrzeżenia, 


kroczenie normy 48 godzin, istnieje w głów- 
nych gałęziach przemysłu 46%-godzinny ty- 
dzień roboczy w miesiącach letnich: i 44 w 
miesiącach zimowych. Także w wielu gałęziach 
budowy maszyn ta norma niższa, niż 48 go- 
dzin, również istnieje. Jeżeli chodzi o górnic- 
two, to wiemy z pism „że opracowywany w 
Komisji sędziego Sankey'a projekt ustawy 
górniczej przewiduje dla górników normę — 
7 godzin, a od 1-go lipca 1921 r. nawet normę 
6 godzin. Dlatego też na podstawie tych fak- 
tów należy stwierdzić, iż to, co my Inicjujemy, 
nie jest bynajmniej czemś nieznanem i czemś 
tak obcem w ustawodawstwach i w praktyce 
państw innych. 


Nawet w carskiej Rosii praca w sobotę trwała 
króce 


|. 


Jeżeli chodzi o stosunki, które istniały 
na terenie Kongresówki, to pozwolę sobie 
zwrócić również uwagę na ten fakt, o którym 
dotychczas przemilczano, że krótszy czas pra- 
cy w sobotę istniał na terenie Kongresówki, 
nietylko na podstawie zwyczaju, ale również 
i na podstawie prawa. Oczywiście nie normy 
obecne 8 i 6 godzin, — normy były wyższe, 
ale praca sobotnia była krótsza. Mianowicie 
art. 196 rosyjskiej ustawy o pracy w przemy- 
śle wprowadza normę 11% godzin dla dni in- 
nych, a 10 godzin dla soboty. Tak, iż robotnik 
na terenie Kongresówki, nietyłko dzieki te- 
mu, co sam wywalczył, ale i dzięki temu pra- 
wu rosyjskiemu, które działało od r. 1897, by? 
przyzwyczajony do tego, że w sobotę praco- 
wał krócej, 


Klasa robotnicza nie da sobie wydrzeć tego, co 
uayskała. ~ 


I na tych to przesłankach opieraliśmy 
się wówoczas, kiedy w dekrecie rzędu ludowe- 
70, ten krótszy czas pracy w sobotę wprowa- 
dzaliśmy. Było to fuż wywalczone w całym 
szerecu przedsiebiorstw. Dziś zes, ponieważ 
dekret rzadu ludowego już cały rok pozostaje 
w mocy, stało się to faktem, zostało wprowa- 
dzone do całego szereru umów zbiorowych i 
gdyby nawet uchwała sejmowa wypadła ina- 
czej, to zanrzeczvć się nie da, że klasa robot- 
nieza nie da sobie wydrzać tego, eo z takim 
mozołem i za conę tylu ofiar wywalczyła. 


Rzekome przedłużenie emasu w Niemczech. 


Gdy się mówiło o konieczności przedłu- 
Żemia czasu pracy ze względu na wzmożona 
wytwórczość, fo nietylko u nas, ale i w innych 
naństwach powoływano się na Niemcy, w któ- 
rych takoby przedłużono czas pracy o jedna, 
czy dwie godziny, nawet darmowe! Na ten 
przykład Niemiec powoływał sie ks. poseł 
Styczyński, jednakowoż nie przytoczył abso- 
Tutnie żadnych danych, na których opierał to 
swoja twierdzenie o pracy w Niemczech. 

Muszę tu przypomnieć. że ta sprawa prze- 


dłużenia czasu pracy w Niemczech była we' 


wrześniu bardzo goraco omawiana w parla- 
mencie francuskim i że tam również powoły- 
wano się na przykład Niemiec. gdy wysuwa- 
no obawę, czy iest właściwe dla Francji sto- 
sowanie normy 8 godzin. Jednakże i minister 
franruski pracy Colliard 1 szereg mówców, 
fak Mistral, Tauche, oświadczyli, że na pod- 
stawie danvch, przez nich zebranych, absolut- 
nie nie można twierdzić, że tak jest w isto- 
cie w Niemczech. Niektórzy z mówców mówili, 
że tnłe to nieporozumianie wynikło- tylko 
wskutek tego, że w niektórych okupowanych 
przez Francuzów ziemiach stosowano dłuższy 
dzień pracy i że to wlaśnie protegowały wla- 
dze wojskowe. Natomiest inni mówey (Lau- 
che) stwierdzili na podstawie oświadczeń. 
złożonych na kongresie zmsterdamskim przez 
vrzywódcte niemieckich związków zawodo- 
wych Legiena, że ten dhrższy czas pracy ma 
miejsce tylko wśród robotników rolnych, że 
zatem powoływanie się na praktykę niemiec- 
ką jest absolutnie na niczem nie oparte. 


Zastrzeżenia i wyjątki. | ! 


Samo uchwalenie normy dnia pracy i 
uchwalenie normy trgodnia pracy jest ]932- 
cze rzecza niewystarczałącą. Chodzi o dalsze 
wyjaśnienia, o inne artykuły, które dopuszcza- 
ia wyjatki z tej ogólnie przyjętej zasady i nor- 
my. Istotnie te wyjątki mara iść tak daleko, 
mogą pozwolić na tak wielka redukcję, nie- 
kiedy na całkowite zawieszenie ustawy. że 
ogłoszenie ustawy stałe sio czemś zumelnie 
iluzorycznem, n'e daje faktycznych zdobyczy 
klas'e rohotniczej, 

Myśmy w komisfi ornronv pracy starali 
sie n to, ażeby rrr? okreś'ente tych wyjsików 
które nie 


co do którego byłv składane wnioski o prze-| pozwalają na dowolne i zbyt rozciągłe trakto- 


stawi! 


Warszawska Rada Del. Rob. N.-S, 


wanie tych wyjątków. Dlatego też we MEAE 


kich tych punktach czyniliśmy zastrzeżenia, 
stawiające ograniczenia dla normy dziennej. 

Jeśli więc chodzi o artykuł 6-ty, to i w tym 
punkcie a, w którym komisja przemysłowo- 
handlowa uważa, że ograniczenia całkowite- 
go stawiać nie potrzeba, uważamy, że nawet 
w tych nadzwyczajnych wypadkach: zepsucia 
maszyn, czy zagrażania bezpieczeństwu ludzi, 
sąrte 4 godziny powiększeniem dostatecznem 
do tego, ażeby zmobilizować odpowiednią re- 
zerwę, która w dalszym ciągu moglaby pracę 
kontynuować. Dlatego obstajemy przy tem, a- 
żeby w punkcie a) artykułu 6 ten dzień pra- 
cy, który może być przedłużony, nie przekra- 
czał 12 godzin. 

Co do puntku b) to podtrzymujemy propo- 
noware przez komisję ochrony pracy ograni- 
czenie, zwracając uwagę na to, że krytyka, z 
którą spotkaliśmy się ze strony Towarzystwa 
przemysłoweów, którzy w nadesłanych do nas 
komentarzach twierdzą, że tego rodzaju ogra- 
niczenia nie są praktykowane, — jest abso- 
lutnie niesłuszna, gdyż istnieją takie ograni- 
czenia np. w Anglji odnośnie do kopalń wę- 
gla, jedna godzina dziennie w ciągu 60 dni, 
w prawodawstwie szwajcarskiem i czecho-sło- 
wackiem istnieją normy, które nie pozwala- 
ia nietylko ponad pewna ilość godzin dzien- 
nie, lecz ponad pewną ilość dni w roku sto- 
sować tak zwanych godzin nadliczbowych. 

Odnośnie do punktu c) klub będzie gło- 
sowat za redakcją Komisji ochrony pracy, 
gdyż uważa za rzecz zupełnie niemożliwą 
skasowanie dla pewnej kategorji robotników 
dnia odpoczynkowago, a ku temu zmierza 
redakcją pumktu c) tak jak go proponuje Ko- 
misja przemysłowo - handlowa. 


Rzekome „konieczności narodowo”, 


Komisja handlowo - przemysłowa, nieza» 
leżnie od tych poprawek w tych trzech punk- 
tach art. 6, który dla całej ustawy ma znacze- 
nie najważniejsze, zaproponowała artykuł do- 
datkowy d) o tak zwanych koniecznościach 
narodówych. Proponujac ten artykuł, całą 
sprawę powierzyła w ręce Rady ministrów. 
Reda ministrów iest tem ciałem, które ma 
decydować, czy dana potrzeba jest istotnie ko- 
niecznością narodową, nietylko czy można 
dzień pracy przedłużyć, ale nawet do jakich 
rozmiarów. W ciągu tych trzech miesięcy, w 
czasie, w którym przystugiwałoby to pełno- 
mnenictwo Radzie ministrów, absolutnie w 
meśl fych konieczności narodowych może 
hvé cała nstawa zawieszona, Na tego rodzaju 
nropozvcję Klub mój zeodzić się nie może. 
Nie uważamy, iżby Rada ministrów obecna 
powołana była do tevo, ażeby internretować, 
co jest ta woniecznością narodowa. Wiemy z 
praktyki, że Rząd obecny za konieczność na- 
rodowa uważa represje. słosowane przeciw 
rabotnikom, gdy ogranicza ruch zawodowy. 
Wszystko to jest ustawicznie uzasadniano ja- 
ko konieczności narodowe. Dlatego też nie 
mamy absolutnie zaufania do Rządu, czy za ko- 
nieczności narodowe nie uzna tego, co bedzie 
tylko egoistycznym interesem przemysłowców. 
a co bynajmniej ani w interesie ogólnym 
kraju. ant temwięcej, w interesie klasy robat- 
niczej leżeć nie będzie. Dlatego też przeciw- 
ko tak sformułowanej redakcji tego punk 
głosować będziemy. f 

Jeszozo joden kruczek kapitalistów. 


Następnie Komisja przemysłowo - han- 
dlowa wprowadziła specjalny artykuł, art. 19. 
który powiada. że cała ustawa powinna być 
poddana rewizji, o ile będzie nozostawała w 
niezgodzie z umowami międzynarodowemi, 
Pan referent komisii przemysłowo - handlo- 
wej powiedział nam, iż wprowadzałąc ten ar- 
tykuł, wzorował sie na ustawie francuskiej, 
Otóż przedewszystkiem trzeba stwierdzić, że 
tkwi w tem błąd. Mianowicie ustawa franeu- 
ska powieda w art. 7, który mówi o przeni- 
sach administracyjnych, jakie mają być wyda- 
wane dla rozwinięcia I wyjaśnienia ustawy, 
iż przepisy administracyjne muszą uledz ob^- 
więzkowe! rewizji, o ile termin i przepisy, w 
nich zawerte, będą stały w sprzeczności z 
przepisami umów międzynarodowych. A za- 
tem ta rewizja. o której mówi ustawa fran- 
owska, dotyczy bynajmniej nie samei ustawy. 
tylko przepisów administracyjnyrh. Sądze. że 
iest rzeczą zupełnie jasną, iż to jest zupełnie 
to innego. Następnie czy istotnie istnieje po- 
trzeba i czy jest rzecza logirzna do ustawy 
wprowodzoć tego rodzaju artrkul? Wszakże 
w ratufikowanym nrzez Sefm traktacie po- 
kajowrm 'stnieje artyku”. który powiada o 
całym trybie postępowania, jaki musi istnieć 
wówczas, gdy będą zawarte umowy międzyna- 


rodowe i gdy będą musiały one być włączone 
do prawodawstwa poszczególnych krajów. A 
zatem gdyby to robiono odnośnie do jednej 
ustawy, ustawicznie przy kużdem prawie tych 
spraw dotyczącym, musian>by mówić, że u- 
mowy międzynarodowe wymagają rewizji ca- 
lej ustawy. 

Ale chciałbym się zapytać, co istotnie 
spowodowało, iż panowie w Komisji przemy- 
słowo - handlowej zaproponowali tego rodza- 
ju artykuł. Od początku dyskusji w tej komi- 
sji było rzeczą jasną, że niektórzy z posłów 
spodziewali się, iż zasiadająca obecnie kon- 
ferencja w Waszyngtonie przyniesie jakieś u- 
chwały, które zmuszą nas do poprawienia w 
myśl ich intencji tej ustawy o S-godzinnym 
dniu pracy. 

W żadnym razie te uchwały, które tam za- 
padną, nie będą mogły iść w tym kierunku, 
ażeby to, co zostało przyznane, jako jeden z 
punktów ochrony robotniczej, musiało być 
zniesione na niekorzyść robałnika. Nie będzie 
się to mogło stać i dlatego, że o zdobycze swo- 
fe robotnik będzie walczył i choćby z tych sa- 
mych względów formalnych, które już tutaj 
referent Komisji ochrony pracy przytaczał. 
W tym samym artykule trairtatu pokojowego, 
ur. 405, jest nowiedziane, że w żadnym wy- 
padku skutkiem uchwalenła przez konferen- 
nie. bądź polocenia, badź projektu Konwencji, 
żadon s członków nie będzie obowiązany 
mmuniełazyć w stosunku do pracowników ochro- 
nę już im udzielona przez miejscowe prawo- 
dawstwn. (Głos w centrum prawicowem: Cze 
go się obawiać?) Robię to mie z obawy, tylko 
dlatego, że uważam, iż artykuł tak propono- 
wany jest całkiem nielogiczny odnośnie do 
rewizji ustawodawezej. (Glos: Może ta uchwa- 
la większe zdobycze przyniesie?). 


Zdumiewająca Maślanka. 


W przemówieniu przedstawiciela polskie- " 
go stronnictwa ludowego, które się godzi na 
normy przez nas proponowane, wysunięte by- 
ły kwestje, które tylko luźno są związane ze 
sprawą czasu pracy. Była wysunięta sprawa 
płacy robotniczej i w związku z tem zapropo- 
nowane zostały nawet rezolucje, dotyczące 
lichwiarskich płac i pracy akordowej. 
|| To, eo mówił p. Maślanka, było istotnie 
zdumtewniące. Możnaby przypuszczać, iż przy- 
czyna całej drożyzny i przyczyna drożyzny 
przedewszystkiem chleba, od której jest za- 
eżna drożyzna wszystkich innych artykułów, 
spowodowana była zbyt wygórowanemi pła- 
cami drukarzy. (P. Rataj tak jest, to jest 
prawda). ARN 

Gdyby nawet fe normy drukarzy, o któ- 
rych mówił pan poseł Maślanka — 600 kilka- 
dziesiat marek tygodniowo — osiąrnięte zo- 
stały przez drukarzy, czy I wtedy ta płaca dru- 
karaka może być przy obecnych cenach arty- 
kułów nazwana „lichwłarską?*  Tstotnie tu 
pojęcie o lichwie staje się zupełnie dowolne. 

Jeśli ześ chodzi o pracę akordową, to pan 
poseł Maślanka chce załatwić w sposób zaiste 
zadziwiająco prosty, poprostu rząd pewnego 
pieknego poranku wyda rozporządzenie dla 
wszystkich przedsiebiorstw, iż tam ma być 
wprowadzony akord! gc 

My socjaliści dążymy do tego, ażeby Inge-. 
rencję rzadu w dziedzinie prywatnych przed- 
siębiorstw zwiększać, ale nie wiem, czy to sie 
da zrobić w ten sposób, jak proponuje p. Ma- 
Stanka i czy nietylko robotnicy, lecz przedsię- 
biorcy nie oprą się tak dziwnemu nakazowi. 

| W każdym razie uważam, że sprawa a- 
kordu nie jest sprawą, która za pomocą tego 
rodzaju rezolucji, jak rezolucja p. posła Ma- 
Ślanti, załatwiona być może. 

Ta sprawa jest omawiana w organiza 
cjach robotniczych i ta sprawa dopiero w tych 
umowach, które będą zawierane pomiędzy 
jedną stroną a druga, może bvć w ten lub in- 
ny sposób uregulowana, W każdym razie | 
zwracam na to uwagę, że rezolucja p. posła 
Maślanki w tei sprawie nie posiada absolut- 
nie żadnej podstawy prawnej. u 


Skrócenie dnia pracy nie może pociągnąć za 
sobą zwiększenia płacy. Ez 


W ustawie, proponowanej zarówno przez 
komisję ochrony pracy, jak i przez komisię 
przemysłowo - handlową, pominieta została 
jedna kwestja, co do której chcę zgłosić whio- 
sek, ażeby tę lukę zapełnić. Mianowicie w 
dekrecie listopadowym istnieje artykuł, który 
powiada. że wprowadzenie ustawy nie może 
pociąrnać za sobą zniżki płac. W ustawie 
francuskiej, na którą tak chetnie panowie po- 
słowie się powołuja, zupełnie analogiczny ar- 
tyku?ł się znajduje. Proponowatbym zatem, aże- 
by do przepisu przejściowego został dołączo 


ty: 


f 


„ROBOTNIK 


czwartek 27 listopada 1919 r. 


W piątek, dn, 28 b, m, o godz, 7 wiecz. w lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 56, 


odbędzie się konferencja międzydzielnicowa. Sprawy pierwszorzędnej wagi. Komite- 
ty dzielnicowe proszone są o przybycie w pełnym składzie. Z powodu konferencii. 


my jeszcze jeden przepis, mianowicie brzmią- 
: ey jak następuje: „Wprowadzenie czasu pra- 


+  ey, przewidzianego «y ustawie niniejszej w 
|, zakładach, w których dotychczas stosowany 
był czas dłuższy, nie może pociągnąć za sobą 


zmniejszenia zarobku”, 
Precz z przedłużaniem terminu przejściowego! 


Wreszcie 
wych, przepis pierwszy, 


łako ten okres, w czasie którego ustawa ma 
być wprowadzona w życie, ale Rada mini- 


strów ma prawo ten termin jeszcze odroczyć. 
Przeciwko temu wnioskowi klub mój również 


| głosować będzie. Zwracam uwagę, że odno- 
Śnie do większości zakładów, objętych przez 
niniejszą nstawę, pozostaje dotychczas w mo- 
cy dekret, w roku ubiegłym, w listopadzie, 
wydany. Zatem wszystkie te zakłady miały 
czas dostateczny, ażeby się do tych. nowych 
norm przystosować, i 00 najważniejsze, już się 
"ido tego przystosowały. i 

GE Kiedy dyskutowano nad tą sprawą w Ko- 
misji przemysłowo - handlowej, przytaczano 
~ mstawieznie jeden tylko przykład, przykład 
cukrownietwa. Otóż jeśli chodzi o cukrownie, 
to zaraz po wydaniu ustawy w roku ubiegłym 
: wydane zostało odnośnie do cukrowni rozpo- 
|. rządzenie wykonawcze, które przedłużało 
` czas pracy, pozwalało w czasie ubiegłej kam- 
panji stosować normę czasu dłuższą, uprze- 
dzało jednak, że ta norma będzie musiała być 
zastosowana podczas kampanji nastepnej, a 
| matem i ta gałęź produkcji, która była tutaj, 
*. > jako przykład przytaczana. była o tem uprze- 
` dzana i miała okres już eałego roku do przy- 

` stosowania do tych norm organizacji pracy. 
|. Wysoki: Sejmie, Jeśli ustawa, jeśli nor- 
ma 8-godzinna ma być nietylko czemś widnie- 
-« facem, jako pewien szyld, jeśli ma być istot- 
- mą ł stać się podstawą nowych warunków 
pracy w produkcji, to wszystkie te ograni- 
czenia, które są robione odnośnie do te] nor- 
` =- my, muszą być zredukowane tylko do. granie 

` bezwzględnie koniecznych. ; 


; fniecy I Wiłosowcy wydzierają 
— robotnikom 8-godz. dzień roboczy. 


S B godz. dzień pracy w komisjach sejmowych. 
. » „1%, Dnia 26 b. m. połączone komisje ochrony 
- pracy i przemysłowo - handlowa obradowały 
w dalszym ciągu nad ustawą o czasie pracy. 
Przewodniczyli kolejno tow. Ziemięcki i p. 
>S Brun. Wśród ludowców rozdwojenie zazna- 
'-_ rzyło się zupełnie wyraźnie. 
` i- Btosunek P, S. L. do ustawy miał być 
=. mawiany na popołudniowem posiedzeniu 
| klubu. Widocznie wskutek tego niektórzy z 
| czynniejszych w komisji „wyzwoleńców”, jak 
` mp. pos, Woźnicki byli nieobecni, obeoni po- 
` wstrzymywali się od głosowania, lub głosowa- 
M razem z posłami robotniczymi. Natomiast 
witosowcy pod m. > Maślanki i Średniaw- 
skiego zmobilizowali się licznie i prześcigali 
» się w stawianiu reakcyjnych wniosków, pozo- 
stawiając niekiedy w tyle nawet pos. Bruna. 
- Większość endecko - piastowa przywróciła 
~ mormę 48 godz. w tygodniu zamiast przyjętych 
w drugiem czytaniu na plenum 46 godzin, 
przyjęła wniosek pos. Wierzbickiego pozwala- 
jacy na robienie odstępstw dla warsztatów we 
wsiach i miasteczkach, gdzie praca związana 
_ jest z rolnictwem. Ta sama większość utrą- 
aiła propozycję podkomisji ochrony pracy, aże- 
by oprócz ograniczenia godzin nadliczbowych 
do 120 w ciągu roku i 4 na dobę, ©0 przyję- 
|| te w drugim czytaniu, ograniczyć ich stosowa- 
| 2 "mie do 60 dni w roku. Masto ogromne znacze- 
© 5 mie, gdyż bez tego 120 godzin może być roz- 
łożone po pół godz. na 240 dni chociażby, ©0 
uczyni samą normę 8 godz. zupełną fikcią. 
Piastowcom nie wystarczyła jednak į nor- 
ma 120 godz., na którą zgodzili się przemy- 
=°- słowcy i pos. Wojda zgłosił wniosek podnie- 
=> sienia jej do 150. 
| Utrzymano również wbrew wnioskom 
podkomisji artykuł pozwalający na stosowa- 
nie w przedsiębiorstwach o ruchu ciągłym dla 
©. poszczególnych kategorji pracowników 56 go- 
|. dzin w tygodniu. 
| + BW związku ze sprawą „konieczności na- 
rodowych” tow. Żuławski zgłosił poprawkę, 
| w myśl której Rada Ministrów mogłaby prze- 
. -> dłużać czas pracy w wypadkach, wywołanych 
temi koniecznościami nie po wysłuchaniu o- 
: + pinji związków zawodowych, jak chce redak- 
cja przyjęta przez Sejm, lecz jedynie „za zgo- 
(- dą związków zawodowych”. Wniosek ten wy- 
X i wołał oburzenie na prawicy. Rozległy się 
: głosy „to jest wprowadzanie władzy sowie 
tów, to bolszewizm”, Ponieważ w tej spra- 
wie, jak i w innych w mniejszości razem z 
socialistami głosowali enzeterowcy i chadecy 
((Gdyk i inni) liczba więc bolszewików w Pol- 
„Bee znacznie urosła. 
© 4 Zakończenie obrad odłożono do dnia dzi- 
| Siejszego. ł 
Ol- Luendecy z piastoweami będą usiłowafi w 
4 dalszym ciagu przerabiać ustawę o 8-godz. 
| ge „dniu pracy na taką maślankę, której nie przeł. 
. * lknie żaden robotnik. 
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jeden z przepisów przejścio- 
został zmieniony, 
przez komisję handlowo - przemysłową w ten 
sposób, iż nietylko 6 miesięcy jest określone, 


Mały feljeton. 
świętobliwe Jgarstwa, 


Ks. K. Lutosławski wzniosłemi słowy na- 
wołując Sejm do uchwalenia wolnego handlu, 
zaklinał się, że „mu idzie tylko o dobro ludu 
cierpiącego z powodu głodu”, 

I wolny handel został uchwalony przez 
wszystkich księży i rabinów, oraz ich przyja- 
ciô? politycznych. Potężne były zaklęcia księże 
i potężne są ich skutki. 

Minęło już dziesięć dni od sławetnej u- 
chwały. Lud cierpiący czeka na obietnice 
księży i rabinów, czeka na te dobrodziejstwa, 
jakie miały spłynąć z wolnego hamdlu. I do- 
czekał się drożyzny... bolszewickiej, przeraża- 
jącej i niebywałej jeszcze dotąd w najgorszych 
nawet czasach. 

Osoby duchowne wszelkich wyznań, czy- 
ście „aby*nie łgali? 

Chleba kartkowego mniema. Jest nato- 
miast chleb „wolny“. Zwolna ten „wolny“ 
chleb staje się coraz czarniejszy, coraz bar- 
dziej gliniasty i kosztuje 5, 6, często 8 i 10 mk. 
za funt, Funt chleba kartkowego kosztował 65 
tenigów, 

Wagon węgla, sprowadzony z Zagłębia 
do Warszawy, kosztuje z przewozem z kolei i 
wniesieniem do piwnicy 4 — 5,000 mk. Cena 
puda wypada 4 — 5 mk. Ten sam jednak wę- 
giel, sprzedawany w handlu „wolnym“, ko- 

wszelkich 


sztuje 20 mk, 
* „Osoby duchowne wyznań — 
czyście „aby“ nie łgali? 

Wolnohandlujący sklepikarz, t. zm. sprze- 
dający po cenach dowolnych, bierze np. za 2 
tubki sacharyny 4 mk. Ta sama iłość w ko- 


operatywie kosztuje 134 mk. Na butelce octu 
zarabia sklepikarz zarówno chrześcijański ja- 


chowali, mąkę, kaszę, kartofle i t. p. pocho- 
wali. l 


wszystkie zebrania ogólne dzielnic w piątek nie odbędą się, | 


s 


wy, jakże to pośrednicy między niebem i zie- 
mią — tak kłamać w żywe oczy? Jakiem czo- 
łem, jakiem prawem, w imię jakiej cnoty e 
wangelicznej czy talmudycznej krzyczycie w 
obronie wolnego handlu i domagacie się wol- 
mości obdzierania ludzi, wolności zamrażania 
ludzi, mordowania dzieci (kwarta i chrzezone- 
go i koszemego mleka kosztuje 5 mk.!)? 

Rebbe Perlmutter! -Wczoraj zemdlał z 
głodu na ulicy Karmelickiej Chaim Rozenberg. 

Wielebny księże Lutosławski! Przed kil- 
ku dniami na rogu ul. Wilczej i Mokotowskiej 
zemdlała z głodu 37-letnia kobieta chrześci- 
janka (nazwiska nie pomnę). i 

O miłośnicy bliźniego! Dawno odkryłem 
waszą tajemnicę. Was obchodzi dusza jeno 
bliźniego, a nie ciało. Wyście to patronami 
stowarzyszenia „Miłośników bliźniego czyli 
przyśpieszona ekspedycja do nieba”. O dusze 
wam idzie. Niechaj ciało cierpi, kona i skonać 
nie może, niechaj drgawki i kurcze głodowe 
wstrząsają miłjonami — wy tylko o 
dusze dbacie. Niech wędrują do nieba — jak- 
najprędzej! 

Ale poocóż tedy owe łgarstwa święte o 
„dobru ludu“, którego cierpieniom jakoby 
współczujecie? ; 

æ To jest podejrzane. ` LĘ 

Dlatego też radbym was skazać ma chrze- 
ścijańską próbę t. zn. na głód, mróz, ostatecz- 
ną nędzę. Wtedy, osoby duchowne wszelkich 
wyznań, możnaby się przekonać, ile jest praw- 
dy w tych waszych łgarstwach. Gdybyście i 
wtedy wołali: „handel wolny jest dobrodziej- 
stwem ludu* — rzekłbym: „Oto są prawdzi- 
wie święci łgarze. Pragną się dostać jaknaj- 
rychłej do chwały wieczystej i przeto 
sławią zdziercę. Korzcię się „bolszewiki!" 

Ale tymczasem... tymczasem, gdy lud znę- 
kany widzi was w jedwabnych chałatach, we 


ko też mojżeszowy, około 25 mk. Cukier po- | wstęgch i sutych sutannach, jak to obnosicie 


żywoty swoje po większej części tęgie I ma- 
sywne.. tymczasem l1garstwa wasze prawdzi- 


Osoby duchowne wszelkich wyznań — | wie są szatańskie i od Belzebuba, a nie od 


czyście yw nie łgali? 


Jakże to sługi Chrystusa i kapłani Jeho- 


Boga pochodzą. PTE 


Kto ogładza ludność miejską, 


a s 

Różni agitatorzy paskarzy, N.Deków 1 
szumowin społecznych, kładą w uszy stojącym 
ną mrozie w ogonkach ludziom, doprowadzo- 
nym do rozpaczy zimnem i czekaniem na tę 
odrobinę produktów spożywczych, jakich 'ła- 
skawie udziela Urząd żywnościowy, że przy- 
czyną braku żywności w miastach jest ostatni 
strajk robotników rolnych. Dla uświadomie- 
nia niezadowolonych, a cierpiących mas ro- 
botniczych podajemy w całości list następur 
jący: z 

meea Zawiadomienie! 
"Dla Szanownego posła Malinowskiego. 

W ziemi Siedleckiej, powiat Węgrów, gmi- 
na Grębków, w dwóch folwarkach: Sławiska 
i Jabłonna, dzierżawionych przez Melchjora 
Wilewskiego, zamarzły wszystkie ziemiopło- 
dy. Samych kartofi do 2000 korcy, bo prze- 
szło 50 morgów, jak również buraki i marchew 
pastewna. Ale nie dlatego, że było brak rąk 


roboczych, tylko dlatego, że dzierżawca Wi- 
lewski nie chciał płacić więcej, niż 10 mk. za | tości — kiedy setki tysięcy ludu roboczego 
100 prętów od dwóch rządków, oo wynosi przy | cierpią. | . Le-ka. 


Wojewoda lubelski. 


„Kurjer Polski" pisze: 

Mianowany na wojewodę lubelskiego, p. Sta- 
nisław Moskalewski, nie jest znany polskiemu ogó- 
łowi, cieszy się zato dużem uznaniem w stronnio- 
twie narodowo - demokratycznem, zwłaszcza w © 
kręgu lubelskim, w którym oddawna działa, Uro- 
dzony w majątku swego ojca w Sieprawkach pod 
Lublinem, uczęszczał do kilku klas gimnazjum lu- 
belskiego, które opuścił, aby poświęcić się pracy 
na roli. Majątek jednak rodzinny wkrótce był 
sprzedany i p. Stanisław Moskalewski przyjął posa- 
dę w ordynacji Zamoyskiej, Tutaj pozostawał lat 
kilkanaście, z początku jako skromny oficjalista, 
później jako sekretarz osobisty młodego ordynata 
hr. Maurycego. Jemu fo w zmacznej mierze za- 
wdzięcza narodowa - demokracja zyskanie tak gor- 
liwego członka i możnego protektora w osobie Ma- 
urycego hr. Zamoyskiego, a ordynat — mandat do 
I-ej Dumy i późniejszą karjerę polityczną, która go 
przez petersburski Komitet Narodowy zaprowadzi- 
ła na fotel pierwszego posła polskiego w Paryżu. 
Nie mając danych do występowania na szerszej a- 
renie politycznej, p. Stanisław Moskalewski grał 
wybitną rolę w organizacji narodowo - demokra- 
tycznej lubelskiego okręgu, przyczyni! się też głów- 
nie do założenia sumptem Zamoyskiego „Głosu Lu- 
belskiego", organu endecji, w którym osadził bra- 
ta swego Feliksa. Powołanie p, Stanisława Moska- 
lewskiego na stanowisko wojewody lubelskiego z8- 
pewni narodowej - demokracji dominujące znacze- 
mie w sterze administracyjno - politycznej tego wo* 
jewództwa, a ordynacji Zamoyskiej wybitny wpływ 
w dziedzinie ekonomiczno - społecznej 


kto okrada Polskę? 


uczciwej pracy po 2 marki na dzień. Ludzie 


zadarmo pracować nie chcą. A kartofle za- 
marzły. 


Uprzejmie proszę o przedstawienie ni- 
niejszego zawiadomienia odnośnym władzom. 


IWieś Sławiska, dn. 28 listopada 1919 r. 
i Leon Madzżar. 


Więc nie strajk robotników rolnych był w 
wyżej wymienionych folwarkach przyczyną 
zamarznięcia ziemiopłodów, ale zwyczajna 
chciwość obszarnika - dzierżawcy, który wo- 
lał zmarnować zbiory, aniżeli zapłacić robot- 
nikom tyle, aby żyć mogli, bo przecież za 2 
mk. trudno dziś i na wsi przeżyć. Niechże 
biedna ludność zmuszona wystawać w ogon- 
kach wie komu zawdzięcza głód i poniewiera- 
nie się całemi godzinami na mrozie lub sło- 
cie w podartym obuwiu i dziurawem odzie- 
niu. Setki takich egoistów „wielkich patrjo- 
tów” siedzi w swoich dworach w cieple i sy- 


Krenika sejmowa. 
Komisja skarbowa. Posiedzenie 25 b. m. 
Poseł Kędzior referuje budżet minist. no- 

bót publicznych za okres od połowy listopada 
1918 r. do końca czerwca 1919 r. Przedkłada 
rezolucję domagającą się od rządu 1) wstrzy- 
mania organizacji sekcji odbudowy kraju, 2) 
oddania żeglugi w ręce kapitalistów prywat- 

nych, . 4 
Posel Moraczewski się wstrzy- 
maniu odbudowy kraju, które pośrednio mo- 
że wyniknąć w razie przyjęcia rezolucji posła 
ępuje przeciw 


stwa, czy oddać je na łup braci Fajansów, to 
należałoby sprzedać koleje, których 

w tym samym okresie czasu wynosił 880 mi- 
ljonów marek, należałoby sprzedać poczty i 
telegraty prywatnym kapitalistom, gdyż ich 


deficyt bodaj 10 razy jest większy od deficy- 
tu żeglugi. Regulację rzek, budowę kanałów, 
portów, śluz, magazynów it, d. mą prowadzić 


państwo, musi wydać na to grube miliony, a 


śmietankę, t. j, zysk z tych prac zagarnie pry- 
Rozumiem, że wpływy braci | 
Fajansów są wielkie, że sięgają do wielu po- ; 


watny kapitał. 


słów, jednakże trzeba się im przeciwstawić. 
Za czasów mej prezydentury zgłosiło się do 
mnie pewne towarzystwo żeglugi, ofiarujące 
wzięcie pożyczki państwowej za 300 miljonów 
marek za cenę oddania im żeglugi w ręce. 
Dawali do zrozumienia, że gotowi są dać mi 
znaczny nawet fundusz dyspozycyjny. A pa- 
nowie chcecie tak okazyjnie, chyłkiem uchwa- 
lić oddanie żeglugi w ręce prywatne. 

Kto ma w rękach komunikację ten ma re- 
gulator całej gospodarki państwowej w rę 
ku, A w razie oddania tak ważnego czynni- 
ka komunikacji w ręce kapitalistów, nikt z 
nas nie będzie wiedział w czyich rękach znaj- 
dą się akcje towarzystwa i w jakim duchu ono 
będzie szło. Z tych powodów sprzeciwiam się 
r, części rezolucji, która odnosi się do że- 


W obronie oddania żeglugi w ręce pry- 
watne kruszył kopję Czetwertyński, dr. Rząd 
i osobliwy reprezentant robotników Sosiński, 
który wychodził z założenia, że państwo musi 
się starać tylko o pieniądze, dlatego trzeba 
dążyć do uzyskania jaknajwiększego dochodu 
z żeglugi. Państwo nie wyciągnie tak wiet 
kiego dochodu jak prywatny przedsiębiorca. 
Tedy lepiej oddać żeglugę prywatnym. 

Stapiński wytyka Kędziorowi, że któ- 
ry wielką część życia swego użył na 90 
tworzenie dróg wodnych w Austrji, teraz w 
Polsce chce oddać owoce dróg wodnych w rę- 
ce prywatne. Jest za popieraniem na naszych 
rzekach także prywatnej żeglugi, ale nie wy- 
puszczaniem z rąk państwa tego, ©o dzisiaj w 
żegludze posiada, Gospodarka państwową 
jest zła, ale prywatny kapitał święci orgje w 
dążności do zysku kosztem państwa. 

Głosowania nie można było przeprowa- 
dzić z powodu braku kompletu. ; 

e 

Kom. Kemunikacyjna 28b. m. obradowała nad 
sprawą udzielania zniżek dla zjazdów polity- 
cznych z okazji obrąd nad nagłym wnioskiem 
Witosa. Komisja uchwaliła wezwać Mini- 
sterjum kolei, aby do końca roku bieżącego 
przyznawało zjazdom stronnictw politycznych 
dotychczasowe ulgi. 

Następnie po przeprowadzeniu dyskusji 
nad nadużyciami wagonowemi, uchwalono 


trzymywania wagonów, 

nienia łapownictwa. W komisji oprócz urzę- 
dników ministerjium mają wziąć udział dele 
gaci związków pracowników kolejowych. Ko- 
misja ma być uprawnioną do wydawania do 
raźnych zarządzeń. 

Następnie delegat polskiego związku 
pracowników Mojżesz Kleinberger przedstawił 
sprawę dodatku miesięcznego. 

Poseł tow. Moraczewski wyjaśnił, że nie 
należy żądać dodatków miesięcznych a cały 
nacisk położyć na ujednostajnienie plae 

Stawia wniosek: Ez , 

"Wzywa się Min, Komumikacji, aby w dg 
gu tygodnia przedłożyło komisji komunikacyj- 
nej sprawozdanie z prac nad ujednostajnie- 
niem płac pracowników kolejowych Z % © 
bliczeniem jaki koszt w okresie od 
1919 do 81 marca 1920 r. pociągnęłoby za 60- 

ujedno- 


stajnienia. 

Chadecy, którzy nie chcąc ujednostajnie+ 
nia płac dla , wnioskowi sprze- 
ciwiają się. 


Wniosek komisja uchwaliła. 

Delegaci zwi przedstawili nakoniec 
gwalty dokon: e przez warszawski związek 
na członkach polskiego związku. Przytoczył 
przykłady sprawy Murańskiego i Lewickiego 
ze Stryja i Dundry z Przemyśla, Ciętą od- 
prawę dał im tow. Moraczewski odnośnie do 
stosunków stryjskich. Przypomniał komisji, 
że przed miesiącem już poruszył sprawę wy- 
wozowej spółki Murański, Lewicki et Compą 
wywożącej do Wiednia kartofle ze Stryja. Dzi- 
wi się, że delegat związku może bronić takich 
szkodników społecznych i narodowych jak 
Murański i Lewicki. 


Pose? Hansner wyświetla sprawę Dundry, 
łamistrajka. Że kolejarze nie chcą pracować 
ze zdrajcą ich sprawy, jest rzeczą jasną, ale 
że p. Kleinberger jako delegat związku przy., 
chodzi tu z oskarżeniem a tym samym 2 obro- 
ną różnych kanalji jest rzeczą zdumiewającą. 
Komisja przeszła nad tym niefortunnym wy- 
stępem denuncjatorskim do porządku, 


| s 
+*+ 

O tem jak pan min. spraw sagr, Pade- 
rewski pracuje podaje „Przegląd Wieczorny”: 

W kołach urzędniczych min. spraw zagra 
nicznych zwracają uwagę, że od chwili objęcia 
przez p. Paderewskiego obowiązków przy w, 
Miodowej, nie została załatwiona ani jedną 
depesza, ani jeden dokument urzędowy.. 


` bycia produktów poza granicami kraju. Przy braku 


` dil, Kurowski, Błoński i inni, poczem uchwalono 


" 


.P. Paderewski kurczowo stara się utrzymać u wla- 
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Sprawa aprowizacji. — Uchwalono protest 


Warszawska Rada Dolega 


AES WOZEM a aaa aa A E T Aah 


tów Rolotniczyci, 


na 28 b. m. — Węgiel od górników Za- 


głębia. 


Na sali obrad W. R. D. R. w Muzeum Przemy- 
słu i Rolnictwa panowało silne podniecenie. Oma- 
wiano bowiem przez cały wieczór palącą i bolącą 
sprawę wygładzania ludności miast i pozbawienia 
jej najniezbędniejszych środków do życia. Nie trze- 
ba bylo silnych słów i mocnych argumentów, by 
przedstawić w całej jaskrawości niebezpieczeństwo 
głodowe, jakie grozi ludności robotniczej Warsza- 
wy: wszyscy obecni na seli na własnej skórze od- 
czawali obecny stan aprowizacji miasta; i mówcy 
mogli zaledwie dodać kilka jeszcze szczegółów o 
tem, kto jest winien temu i w jaki sposób rząd u- 
stwa zmorę głodową, wiszącą nad nami. 

Rełerenł, tow. Jaworowski, zaczął od tego, że 
wspomniał, jak na ostatnim wiecu na Woli, tłum 
zebranych żądał poprawki w rezolucji, domagając 
się na paskarzy już nie kary pieniężnej, łub aresz- 
tu, lecz kary śmierci. Tak daleko sięga rozgorycze- 
nie mas z powodu głodu, chłodu i nędzy, na jakie 
są narażone. Gdy delegacja Rady miejskiej m. 
Warszawy, która, nie bacząc na swój skład reakcyj- 
ny, musiała jednak zażądać sekwestru. ziemiopło- 
dów — zwróciła się do czynników miarodajnych, 
otrzymała odpowiedź bądź mice nie mówiącą, jak 
np. marszałka, bądź też pełną pustych obietnio i 
przyrzeczeń, jak ministra aprowizacji, p. Śliwiń- 
skiego. Zaś p. minister kclei przyznał się, że nie 
ma środków przewozu, ale, że wysłał już oficera, 
który zajniie się odszukaniem 2,000 wagonów, za- 
ginionych na kresach. 

_ Michlera skazano aż ma 100,000 marek, pod- 
ezas, gdy ten zarobił 100 miljonów, a p. Święto- 
ehowski, jakby umyślnie, dla sprowokowania To- 
bołników, nadal pozostaje na stanowisku dyrekto- 
ra'P. U. Z. A. P. P.! 

Wobec widma klęski głodowej R. D, R. musi 

estowań i wezwać do akcji i protestu całą 
klasę robotniczą Warszawy. ; 

` O przyczynach kryzysu, jaki przeżywamy, mó- 
wit tow. poseł Barlicki, Za granicą nikt na serjo 
aie traktuje rządu polskiego, waluta spada z dniem 
każdym, wobec czego utrudniona jest możność na- 


80,000 wagonów -© zboża, przy szalejącem paskar- 
stwie rząd i Sejń wprowadzają wolny handel. 
Rząd stosuje represje do robotników, a paskarze 
święcą istne orgje.. Gospodarka kolejowa jest zruj- 
mowana, dowozu niema, ale paskarze sprowadzają 
zboże z Poznańskiego, i węgiel dła nich przycho- 
dzi, Drożyzna rośnie z dniem każdym — a rząd stoi 
wobec tego wszystkiego niezaradny, przez swe Toz- 
porządzenia i politykę popiera tylko paskarstwo. 


dzy i idzie na ustępstwa piskarzom i obszarnikom 
a N: D-cji! Nieszczęsna wojna trwa nadal. 

Dalsze trwanie takiego stanu rzeczy grozi zu- 
pelnem wyglodzeniem proletarjatu i zagraża było- 
wi państwa całego. Proletarjat winien stanąć do 


następujący wniosek tow. Jaworowskiego: 

- Warszawska Rada Delegatów Robotni- 
czych stwierdza, iż ludność miasta Warszawy 
pozbatyłoną jest obecnie węgla i żywności. 
Orgia paskarska się szerzy —'ceny na chleb i 
węgiel z dniśm każdym rosna, składnice zaś 
miejskie, pod któremi ludność Warszawy no- 
cami całemi wystaje w ogonkach — są puste. 

* R. D. R. widzi przyczynę głodu w niedo- 
łęstwie i złej woli reakcyjnego rządu, zapro- 
wadzającego wolny handel, tolerującego pa- 


skarstwo, robiącego oszczędności na zakupie 
zboża zagranicą, niedołężnie gospodarzącego 
kolejami, w imię interesów kliki burżuazyjno- 
paskarskiej skazującego na głód i chłód pro- 
letarjat polski. 

R. D. R. widzi przyezynę głodu również w 
działalności reakcyjnego Sejmu, który w imię 
interesów paskarzy wsi i miast przez odrzu- 
cenie sekwestru i przyjęcie. zasady. wolnego 
handlu skazuje na śmierć lud stolicy Polski. 

R. D. R. żąda natychmiastowego dowożu 
węgla i zboża do miast, oraz zakupu zboża po 
za granicami kraju. . . 

R. D. R. żąda kary śmierci na paskarzy i 
konfiskaty majątków paskarskich. 

R. D: R. wzywa związki zawodowe, fabry- 
ki, oraz wszelkie zakłady i organizacje do u- 
rządzamia zebrań i demonstracyj protestacyj- 
nych z powodu aprowizacji miasta. 

R. D. R. stwierdza, iż jedynie rozwiąza- 
nie Sejmu obecnego oraz usunięcie rządu bur- 
żyazji może zapewnić ludowi żywność i pracę. 

R. D. R. żąda zrealizowania zaległych 
kartek żywnościowych. . 

k R. D. R. piętnuje zachowanie się policji, 
kolbującej ludność pod składnicami żywno- 
ściowemi i żąda przeprowadzenia w tej spra- 
wie śledztwa. 

Na znak protestu uchwalono wezwać 
wszystkich robotników Warszawy do zaprze- 
stania pracy w piatek po południu, do mani- 
festacji na Placu Teatralnym o godz. 2-0j pop. 
na którą przybyć powinni ze sztandarami ro- 
botnicy wszystkich zawodów, fabryk, warszta- 
tów. Maniłestncyjny wiee Odbędzie się pod 
hasłami: Precz z wygładzaniem miast! Precz 
z rządem reakcyjnym! Precz z wojną! 


Delegaci, wybrani na poprzedniem posie- 
dzeniu Rady, po powrocie z Zagłębia, złożyli 
sprawozdanie. Wynika z niego, że górnicy 
shętnie zgodzili się na dodatkową pracę dla 
mobotników Warszawy. Na zebraniu związku 
tylko kilku komunistów wsstapiło przeciwko 
wnioskowi, uważając, że dopóki niema rządu 
Rad, nie można wysyłać węgla, czyli, że ro- 
botnicy mają marznąć w oczekiwaniu dykta- 
tary komunistów. 


W sprawie tej odczytano następujący list |- 


Związku rob. przemysłu górniczego: 


Do PAU 
Rady Delegatów Robotniczych Socjalistyczno- 
Niepodległościowej w Warszawie. 


Konferencja deleratów oddziałów Związ- 
ku górniczego Zagłębia Dąbrowskiego w dniu 
24 b. m, po w | referatu towarzyszy 
delegatów R. D. R. Socjalistvczno - Niepodle- 
głościowej, postanawia zasadniczo. poświęcić 
tedną niedzielę w miesiacu na wydobycie wẹ- 
gla, z tem zaznaczeniem, iż węgiel wydobyty 


bezwzględnie dostanie się robotnikom, zorga- 


nizowanym w klasowych organizacjach. 

Definitywnie. zadecyduje sprawę nowo 
wybrana konferencja mężów zaufania Związ- 
ku robotników przemysłu gómiczego w dniu 
4 grudnia. 

Poczynione zostały starania u władz Ko- 
lejowych w celu otrzymania potrzebnej ilości 
wagonów; delegatom obiecano, że wagony 
będą. Jest nadzieja, że za kilka tygodni bẹ- 
dzie już można przystąpić do rozdziału tego. 
węgla. 


' 
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| ku i i to 
Miecz wiejó* nam z powrotem, 
iecznik, „prawi r 
Znów Miecznik, bracie, do chrdego tona, 


"W „Echach z prowincji“, tuli obszarnika, ` 


Ktôrego bzdura, paskarskim natchniona 
Duchem, mu gędźbi, jak z niebios muzyka!... 


Ten „druh Miecznika”, niby lew rozżarty, 
Do paskowania kartoflami rwie się!.... 
Ach, gdyby nie te rolnych strajków czarty, 
Nie te „wichrzenia podłe, pepeesie'"1... 


A fak... paskarze - szlachta „furt“ zostawią 
Wszystkie ziemniaki, jako nawóz w ziemi, 
Choć im się serca „patrjotów“ krwawią, 

Chociaż ich zgroza wobec klęski niemi!...*) 


„Miecznik, jak satyr, dmie w 


Chlaśnięcia. 


w 
paskarską “> 
Znowu przywdziawszy Lewentalów.., szatę!... 
Więc w mych „Chlaśnięciach* stwierdzam to 
OE ze smutkiem, 
Że'przez dzień jeden tylko był „Maratem*!.... 
te acław Wolski, 
| a a e 


*-%) Oniemia, 


Telegramyv. 


| Warszawa, 26 listopada. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 26 listopada 1919 r.: 

` Front litewsko - białoruski: Pod Połoc- 
kiem odrzuciliśmy w kontrataku oddział nie- 
przyjacielski, który przeprawił się na polud- 
niowy brzeg Dźwiny,  , 5 

W rejonie Lepła ożywiona - działalność 
patroli wywiadowczych, Atak nieprzyjacielski 
na przyczółku mostowym Dobrujska został 
krwawo dla nieprzyjaciela odparty. 


Na odcinku Polesia na południe od Pry- 
peci pomyślne walki patroli i oddziałów wy- 


, | wiadowczych. 


Front wołyński: W rejonie Nowogrodu - 
Wołyńskiego ożywiona działalność bajowa pa- 
troli wywiadowczych. ok 5d) 

W z. szefa sztabu generalnego 

Haller, pułkownik. 


Przedstawiciel rządu sowioiom 
©. młaje z Anglikami. 


yć Wiedeń, 28 listopada. 

(P. A. T.). Z Kopenhagi donoszą: O ro- 
kowaniach, które toczą się w Kopenhadze mię- 
dzy Anglją a Rosją sowietów, został wydany 
następujący komunikat: Odbyło się posiedze- 
nie komisji, na którem omawiano kweśtję wy- 
„miany jeńców i repatrjacji qsób cywilnych. 
E bac Berlin, 26. listopad. 
| (P. A. T.). „Berliner Tageblatt“ donsoi z Ko- 
penhagł: Specjalny wysłamnik rządu bolszewic- 
kiego Litwinow przybył do Kopenhagi z Rewła na 
pokładzie angielskiego okrętu wojenmego. Rolko- 
wania jego z komisją angielską rozpoczną się we 
wtorek. W „kołach giełdowych słychać, że rząd so- 
wiecki upoważni? Litwinowa do uregulowania wa- 
żmych. spraw politycznych. Prasa amgielska spodzie- 
wa.się, że rokowania w Kopenhadze pozwolą na 
uregulowanie daleko więcej spraw, niż wymiana 
jeńców. Wielkie dzienniki amgielskie wysłały do 
Kopenhagi specjalnych sprawozdawców. 


Kiędzyzarodowa konferencja pracy: 
AA: „ię Lyon, 25 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). Miedzy- 
narodowa konferencja pracy rozpoczęła ostat- 
ni tydzień obrad. Należy. się spodziewać, że 
3 tygodnie pracy i wysiłkóry konferencji do- 
prowadzą do pomyślnych rezultatów i że zo 
stanie opracowany szereg konwencyj i pro- 
jektów, które można będzie następnie przed- 
stawić do zatwierdzenia ciał ustawodawczych 


|„KOBUTNIK©”, czwartek 27 listopada 1919 


| Sidus przedstawicieli rządów, oraz grupy pra- 


MA; 


LM 


40-tu państw, reprezentowanych na konferen- 
cji. Obecna konferencja pod wieloma wzglę- 
dami różni się od wszystkich  dotychczaso- 
wych. Po raz pierwszy rządy zgodziły się na 
poddanie pod obrady ciał ustawodawczych pro- 
jektu i wskazówek międzynarodowego zjazdu 
robotniczego. Na ostaaniej konferencji wzięła 
udział znacznie większa liczba członków, niż 
na wszystkich innych konferencjach, jakie się 
do tej pory odbyły. Reprezentowane są na 
niej nietylko wielkie państwa przemysłowe 
Europy i Ameryki Północnej, lecz także i 
mniejsze państwa Ameryki południowej, A- 
ryki i Azji. Podział konferencji na 3 grupy, 


codawców i robotników poszczególnych kra- 
jów miał ten zbawienny skutek, że nietylko u- 
możliwił pracodawcom i robotnikom różnych 
krajów złaczyć się pod hasłem wspólnego 
programu bez obawy przed grozą konkurencji 
państw, posiadających niższe taryfy, lecz tak- 
że pozwolił, aby wszelkie decyzje przyjęte o- 
statecznie przez konferencję, były znane 
wszystkim grupom i uzyskały ich poparcie. W 
rezultacie uchwały konferencji będą prawdo- 
podobnie nietylko gruntownie zbadane przez 
różne grupy w każdym poszczególnym kraju. 
powołanym do ich przyjęcia, lecz także każde 
naród będzie wolnym od obawy szkodzenia 
swym własnym interesom, przyjmując ustawo- 
dawstwo bardziej postępowe, niż ustawodaw- 
stwa sąsiadów. |. 


Lyon, 25 listopada. 

(P. A. T.). Radio warsz, z Waszyngtonu. 
Najważniejszym wynikiem konferencji pracy 
będzie utworzenie « międzynarodowej komisji 
pracy, która ma się stać stała organizacją ro- 
botniczą, związaną z Ligą Narodów. Rola jej 
połegać będzie na: udzielaniu informacji od- 
nośnie do wszystkich międzynarodowych za- 
gadnień robotniczych, gromadzeniu materjta- 
łów ustawodawczych i na przygotowywaniu 
programów dla dorocznych konferencji. Już 
dotychczas wiele zagadnień zostało jej przez 
konferencje przedłożonych, celem rozpatrze- 
nia. Zostały przyjęte i przekazane w tym ty- 
godniu do aprobaty konferencji następujące 
zasady: Przyjęcie 8-godzinnego dnia i 48-go- 
dzinnego tygodnia pracy, zakaz pracy kobiet 
w łabrykach w godz. między 10 wiecz. a 3 ra- 
no, zakaz zatrudniania w fabrykch dzieci po- 
niżej lat 14 (w tej mierze poczyniono wyją- 
tek dla Japonii i Indji). 


Postanowienia Rady Najwyższej. 


Paryż, 25 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa na posiedzeniu wtprkowem posta- 
nowiła zwrócić się do Serbji z oświadczeniem, 
umożliwiającem jej przystąpienie do traktatu 
w St. Germain, do dodatkowych konwencji ti- 
mansywych, jak również do traktatu o ochro- 
mie mmi Postanowiono, 
że licząc od czwartku dnia 28 b. m., przyznane 
będzie Rumunji 8 dni czasu dla podpisania 
traktatu z Bułgarją. W tym samym terminie 
delegaci rumuńscy. mają podpisać traktat z 
St. Germain, oraz konwencję dodatkową. Ra- 
da Najwyższa przyjęła dalej projekt pisma do 
delegacji niemieckiej, się do 
sprawy żołnierzy, demobilizowanych na Szlez- 
wiku. Ententa zwraca uwagę, że zdemoblizo- 
wanymi mają być jedynie ci żołnierze, którzy 
są tamtejszego pochodzenia. i 


Rozpaczliwa sytuacja Niemców ; 
w krajach nadbaltyckieh. 


Berlin, 26 listopada. 
(P. A. T). „Lokal Anzeiger“ zamiesz- 
cza następującą informację z kół urzędowych: 
Otrzymano wiadomości, że położenie wojsk 
niemięckich w krajach nadbaltyckich jest 
wprost rozpaczliwe. Należy się przygotować 
na najgorsze rzeczy. Nieprzyjazne stanowi- 
sko Litwy i Łotwy i niejasne stanowisko en- 
tenty doprowadziły do tego, że jak opiewają 
ostatnie wiadomości, resztki niemieckich od- 
działów, które wchodziły w skład pat 
korpusów, między innymi korpusu genera 
von Brandeisa, stłoczone są na południe od 
Mitawy. Prawe ich skrzydło zajmuje stano- 
wisko koło Krukowa i broni się. Lewe skrzy- 
dło zajmuje linję kolejową z Mitawy do Sza- 
wel. Żelazna dywizja cofa się wzdłuż linji 
kolejowej z Mitawy do Murawjewa. Sztab znaj. 
duje się teraz w Altau. Rozbitki lewego skrzy- 
dła zbierają się na linji Murawjewo — Po- 
peljany. Litwini atakują w dalszym ciągu 
linję kolejową z Mitawy do Szawel. Wojska 
litewskie zajęły Radziwiliszki i posunęły się 
w głąb kraju po Szylany. W okolicy Szawel 
gromadzą się silne oddziały wojsk litewskich. 
Główna komenda 6 korpusu rezerwy znajduje 
się w Szawlach. linji kolejowej, wy- 
chodzącej z Szawel jest jeszcze w rękach nie- 
mieckich, Oczekują tu przybycia admirała 
Hoffmanna z komisją ententy. Naogół poło- 
żenie jest bardzo poważne a na wielu odcin- 
kach wprost rozpaczliwe. Przez granicę nie- 
miecką przejechało bardzo wielu uchodźców 
niemieckich, wojska jednakże są jeszcze cią- 
gle poza granicą. 


Niemcy proszą Łotyszów 0 rorim, 
PR k og Berlin, 26 listopada. 

(P. A. T.). „Berliner Tageblatt donosi z Sztok- 
holmu: Generał porucznik Pberhardt, naczelny ko- 
mendant wojsk miemieckich prowłneji balityckich, 
wysłał „po rozbiciu rosyjskiej armji zachodniej, 
telegram iskkrowy do łotewskiej naczelnej komen- 
dy, w którym powołując się ma to, że Awałow- 
Bermondt oddał się był swego ezasu pod jego TOZ- 
Razy, prosił o zawieszenie bromi; które miało się 
zacząć w nocy z dnia 19 na: 20 listopada. Łotew- 
ską naczelna komenda na prośbę tę mie dała odpo- 


4 


wiedzł 1 kontynuuje planowo operacje, przest 
niemieckim oddziałom wojskowym nad Bałtykiem, 


W sprawie plobistyla na Sląska Cieszyńskim 


7 Praga, 28 listopada. 
(P. A. T.J. Czeskie biuro prasowe dono 
si: Prezydent ministrów Clemenceau wysto» 
sował do ministra spraw zagranicznych == 
d-ra Benesza następującą depeszę: 
Uchwały mocarstw z 27 sierpnia r. b. na 
podstawie których organizuje się plebiscyt na 
Śląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie, dały 
powód do sprzeciwów w sprawie warunków, 
zgłoszonych tak ze strony dełegacji pokojowej 
czeskiej, jak polskiej. Mam zaszczyt donieść 
panu, że Rada najwyższa po gruntownem zbą: 
daniu tej sprawy udzieliła międzynarodowej 
komisji plebiscytowej dokładnych instrukcji 
tak ©0 do znaczenia, jak i co do rozciągłości 
wszystkich kwestii, które wehodzą w rachy- 
bę. W instrukcjach tych przeprowadzone 
myśl, że tylko owe osoby będą dopuszczone 
do głosowania, które wykażą w niewątpliwy 
sposób trwałość swych uprawnień w kraju, 
Komisja plebiscytowa otrzymała wszelkie peł. 
tomocnictwa do przeprowadzenia tej uchwa- 
ły. Ze względu na to, że różne okoliczności 
opóźniają podjęcie czynności międzynarodo» 
wej komisji, uchwaliła Rada najwyższa, że 
przepisany w artykule IV-ym układu z dn. 28 
sierpnią 1919 r. trzymiesięczay termin liczy 
się od dnia, w którym komisja międzynaroda- 
wa przybędzie na miejsce i zawiadomi mocam 
stwa o podjęciu swych czynności. a 
Depesza podobnej treści zostala wręczó: 
na też delegacji polskiej. FAB 


dymisja Tittoniego zostala przyjęta. 


Wiedeń, 25 listopada, 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon“ 
dencyjne donosi iskrowo z Rzymu pod datą 
24: Rada miasta przyjęła dymisję Tittoni'ego 
ze stanowiska ministra. sprawy zagranicznych. 
Tekę po nim. objął dr. Vxttorio Sciołoja. 
Dzienniki donoszą, że niebawem pojawi się 
dekret, w myśl którego otwarcie nowej Izby 
wyznaczone na 1 grudnia, będzie odroczone, | 


Nowy gabinet holgliski, 


Paryż, 26 listopada. 7 
(P. A. T). (Radjotel. sł. warsz). Z Brukseli 
donoszą: De la Croix, upoważniony przez króla 
do utworzenia gabinetu, rozpoczął już pierwsze 
kroki w tym kierunku. Tekę ministra spraw we- 
wnętrznych ofiarował on byłemu przewodniczące- 
mu Izby Pouletowi, tekę zaś niinistra oświaty 4 
sztuki zaproponował powierzyć Juljuszowi Destree. . 
Destree odmówi! jednak przyjęcia teki. Nowy pre- 
mjer ma podobno zamiar zachuwać rewtę gad? 
netu w składzie dotychczasowym. Związek socjali- 
umiarkowane 


stów w Charleroi postawił banlzo 


warunki wstąpienia partji do gubinetu. Partja H- 
beralna, po odbyciu pierwszego posiedzenia, które 
nie dało żadnych wyników, odbędzie następne pos 
siedzenie w środę. 


Powodzenie wojsk litewskich. 


| Wilno, 26 listopada. 

(P. A. T.). Z Kowna donoszą, że wojska 
litewskie po wykonaniu udatnego ataku na 
oddziały Bermonta pod Radziwiliszkami, po- 
sumęły się znacznie naprzód, zdobywając pe- 
wna iloś6 karabinów i aeropla- 
nów. Komunikacja między Radziwiliszkami & 
Szawlami przerwana. MA, 


Zniesienie stana wyjątkowego na S. Górnym. 


ryzuje się z Hoersingiem. —- „lada 
« 


Demonstracja głodowa żon górników 
| -. Sosnowiec, 26 Jistopade, 

(P. A. T.y. Dziś żony górników demon 
stnowały przed biurem kopalni tow. Sosno- 
wieckiego, ponieważ nie otrzymały od kilkt 
dni chleba. Ludność miejska od pierwszego“ 
listopada nie otrzymała ani jednego bochenką 
chleba na kartki. 

| enana 


Rocznica powstania listopadowego. 
| (Odezwa stowarzyszenia „SAA“. 


_ Towarzysze i Towarzyszki! SHłaczef 
Dnia 29 listopada mija lat 80, gdy Polska 
rewolucyjna na czele młodych horążych 
chciała zerwać więzy niewoli rosyjskiej, krę- 
pujące naród polski. Wystąpili młodzi boha» 
terzy do nierównego boju, nie Szczędząc ni 
krwi, ni mienia — i poszłi na Śmierć, | 
I chóć walka ich wówczas skończyła się. 
przegraną, nie tracili jednak wiary w lepszą 
i jaśniejszą j nie tracili nadziei, że 
jednak nadejdzie dzień wyzwolenia, że nadej- 
dzie upragniona wolność narodu. 
Jeszcze dwa razy zerwał slọ naród do. 
walki z przemocą carską — aż z pożogi i 
krwi wielkiej wojny europejskiej wyłoniła się 
wolna niepodległa Polskat 5 
My, czwarte po roku 1880 pokolenie, na- 
reszcie doczekaliśmy się zmartwychwslalej ' 
Ojczyzny. TI tu, na zachodnich kresach Rze» 
czypospolitej budujemy mocne i niezachwiane 
zręby dla trwałego i wielkiego gmachu socias, 
listycznej. Polski ludowej, i 
My, młodzież śląska, uważamy się -bo~ 
wiem za spadkobierców ofiarnych i bohater 


 Konomicznego położenia proletarjatu handlo- 


mnaman = BO 


skich rewolucjonistów - podchorążych, i dlate- 
go też uroczyście obchodzić będziemy pamięć 
29 listopada 1830 r. 
Wzywamy wszystkie kola miejscowe „Si- 
ły” do urządzenia obchodów listopadowych i 
do zwrócenia się do Zarządu Głównego o pre- 
legentów. Bi 
Niech żyje pamięć 29 listopada! 
Za Zarząd Główny Stowarzyszenia „Si- 
ty“ na Śląsku Cieszyńskim: 
Ferdynand Goetze Ludwik Lizak 
przewodniczący. 


cji ekonomicznej w całej gałęzi manufakturo- 
waj dla pracujących i zarówno bezrobotnych. 
Na wypadek odrzucenia żądań przez praco 
dawców przewidziany jest ogólny strajk eko- 
nomiczny w całej branży. 

(Urząd mieszkaniowy pod kierownic- 
twem p. Martensa jest szkodnikiem, który nie- 
tylko nie broni interesów lokatorów, ale dzia- 
ła bezwzględnie na ich szkodę. Przyp. Red.) 


Zebranie delegatów. tabryk wojskowych. 


20 listopada pod przewodnictwem tow. Gna- 
towskiego odbyło się zebranie delegatów fabryk 
wojskowych. Sprawozdanie z działalności komisji 
składał t. Kowalewski. Poprzednie ogólne zebra- 
nie połeciło specjalnej komisji zwrócić się do Min. 


sekretarz, 
Arnold Kwietnfowski 

redaktor „Oświaty“. 
„ Frysztat, w listopadzie 1919 r. 


| na zw wm a 


Woher przerwania rosót publicznych. 


W magistracie łódzkim odbyła się narada z 
przedstawicielami robotników robót ziemnych. Wo- 


mwrócić się do Dep. gosp. by ściąganie wszelkie- 
go rodzaju PoS ESATE się w gos 
ch ratach, by lomiesięcznie zarzą: nego 
bes niemożności kontynuowania pracy przy istnie- ki spy Eaa 
jących warunkach atmosferycznych, magistrat za- ses eye, garo it prar my aori 
Aap te aby zatrudnić obecnie 40% pracują- 
cych, biorąc przedewszystkiem pod uwagę tych TO- | wano w lepszym gatum wóz kartofli ad- 
botników, których rodziny liczę conajmniej dwote bywał się sepia peri bian 
dzieci. Delegaci robotników nie zgodzili się na pro- Z tych licznych spraw pomyślnie udało się 
pozycję, przedłożyli natomiast projekt kolejnych tY- |„„i,ig;6 sprzwę wrześniowego deputatu i odno- 
godniowych zmian robotników, obarczonych więk- śne władze przyznały deputat ten bezpłatnym, co 
szemi i mniejszemi rodzinami, ewentuelnie samot- się zaś tyczy innych spraw, to niektóre z nich, ja- 
nych. Wychodząc z założenia, iż takie rozwiązanie IREE sprawę pożyczek i sprawozdań zarząłów 
sprawy wywoływałoby ciągłe tarcia i niesnaski. udało się załatwić w myśl żądań komisji, pozostałe 
magistrat wniosek ten odrzucił, Sprawa przyjmo- |ząg obiecano uskutecznić w miarę polepszenia się 
wania robotników omawiana będzie obszerniej na sytuacji ekonomicznej. 
walnem zębraniu robotników ziemnych. W dalszej dyskusji stwierłzono, że wśród To- 

Prace przy regulacji rzeki Jasieni nie będą |ęotników f, wojsk. dajo się odezuć brak organiza- 
so zad zi jed innych zaś robotach będą zmniej. cji, skupiającej w sobie wszystkich robotników. 
szone do minimum. Mówcy twierdzili, że taką organizacją może być 

Zaznaczyć należy, iż powyższe postanowienie | Rada Del. tab. wojsk. Jednozłośnie uchwalono or- 
magistratu jest wynikiem decyzji ministerjam ro- oe dsk Radę del. fabryk wojskowych 1_jej. or 
bót publicznych, które zadecydowało, iż na robo- gen wykonawczy: Komitet wykonawczy Rady del. 
tach państwowych prace mają być przerwane, gdzie ów wojskowych. Przystapiono do wyborów ezłon- 
natomiast odbywają się roboty komunalne, na któ- | ków K, W. w składzie następującym: tt. Gnatow- 
re państwo udziela pożyczek, kontynuowanie prac |k} Sadowski, Biliński. Kowalewski, Kukieło, Kli- 
asalełnione jest od ich produkcyjności, opartej na maszewski, Ryszkowski. 
systemie akordowym. W sprawie 13-ej pensji, wobec krytycznej sy- 
tuacji, w jakiej znajdują się robotmicy z powodu 
ańtmy, uchwalono, by Komisja wykonawcza Rady 
del. fabr. wojsk. zwrócił się do Min. sp. wojsk. o 
przyznanie wszystkim robotnikom fabr. wojsko- 
wych 13 pensji, jako jednorazowego zasiłku. 

Następmego dnia, t. j. 21 Hstopada, na posie- 
dzeniu Kom. wyk. Rady del. fabryk wojsk. wy- 
brano prezydjum, mianowicie: prezesem t. Gne- 
towskiego, wiceprezesem t Bilińskiego i sekreta- 
mem t, Kowalewskiego. Oprócz tego, postanowio- 
no, by posiedzenia Rady del. t. wojsk, odbywały 
się raz na dwa tygodnie we wtorki o g. 7 wietz., 
a Kom. wyk. również we wtorki, raz w tygodnia 
o g. 53 wiecz. Ustanowiono prócz tego codzienne 
Sochacki, w imieniu Z. P.P. S. tow. Hausner. (oprócz niedziel i świąt) dyżury członków Komi- 

Referat o organizacji partyjnej wygłosił tow. ltetu wyk. od g. 11 do 12 w lokalu Rady, AI. Jero- 
Sochacki. Po ożywionej dyskusji uchwalono rezo- zolimskie 56. 
lucję, wyrażającą przekonanie, że powinien być u- ake SEF ików. 
tworzony komitet obwodowy, obejmujący m. w. te- O jednakówy deputat dla robotników i urzędników 
ren Galicji Wschodniej, 

Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
Hausner. Po dłuższej dyskusji postanowiono odpo- 
wiednią rezolucję przesłać C, K. W. 

O prasie i pracy kulturalnej mówił tow. Szczy- 


L iycia partii 


Wschodnio - gelicyjska Koniereneja P. P. S. 

W niedzielę dnia 16 listopada, odbyła się we 
Twowie wscthodnio - galicyjska konferencja P. P. 
S. Obrady zagaił tow. Szezyrek, do prezydjum po- 
wołani zostali tow. tow.: Lisiewicz ze Lwowa, De- 
nasiewicz z Drohobycza i Szalaśny ze Słanisławo- 
wa; sekretarzowałi tow. tow.: Melnarowicz z Dro- 
hobycza i Skałaka z Buczacza, 

W imieniu C, K. W. powitał zebranych tow. 


Na onćgdajszem ogólnem zebraniu członków 
Zgrom. tokarzy, po rozpatrzeniu spraw wewnętrz- 
nych, między innemi powzięto następująca rezo- 
lueję: 

Trudne warunki egzystencji, w jakich się maj- 
duja pracowniey warsztatów i fabryczni ze wzglę- 
du na niepomieraa drożyznę wobec szerzącej się 
anarchji aprowizacyjnej, zmuszają zebranych żą-. 
dać, aby deputaty wydawane były w formie spra- 
wiedliwej, począwszy od robotnika, kończąc na u- 
rzędniku miejskim względnie państwowym, w rów- 
nej mierze. 

Żądania dozorców demowych, złożone klubowi Pol. 
skich posłów socjalistycznych 


Członkowie Związku zawodowego  dozorców 
domowych zwracają się za pośrednictwem tegoż z 
poniższemi żądaniami: 

1) żądamy ustawowego ustalenia godzin pracy 
Wszy dni klubu P, P, S. sa proszeni ena aby a Ank iape m Éon hia pa 

Bey ra ubu P, Ł. 5. SĄ 1 2) amy ścisłego okr a oso- 
na zebranie, odbyć się mające w dniu 28 H- |bistych na rzecz polieji. ; 
stopada r. b. o godz. 9 wiecz. w lokalu Rady] 8) Żądamy zniesienia książek służbowych. 
AL Jerozolimskie nr. 56. 4) Żądamy zniesienia odpowiedzialności za 

Do eslonków dzielnicy Ochota! Dziś o godz. 7 | Tedzieże w wypadkach: a) gdy dozorea, nie mo- 
wiecz.. w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozolimskie | 83° utrzymać się z niskiej pensji, którą pobiera 
ur. 98 m. 20 odbędzie się ogólne zebranie dzielni- poja ra ek b) gdy do- 
cy Ochota, Na porządku dziennym referat o sytuacji | 7 wuk TA 
politinei. j jano 5) Domagamy się dopuszczenia przedstawicie- 

Do członków Okr. Kom. kol PK! li związku do zbadania aktów w razie, gdy dozor- 
z aai W me 0 jaa £ idkala ca domowy zostaje pociteniety do odpowiedzialno- 
0. K. R, AL Jerozolimskie nr. 56, odbędzie się po- z PO AA otrzymać mają de- 

pere w. Komitetu kolejowego. Spra- putaty żywnościowe i opałowe w rozmiarach depu- 
v bm Ą 


o Sc tatów przyznanych robotnikom miejskim, 
- 1 mehr robotniczego. 


7) Branie udziału przedstawicieli Związku w 
(e Związka saw, prao. galęsi manułsktarowej, 


okręgowych komisjach sanitarno - porządkowych. 
Warszawa dnia 20 listopada 1919 r, 
Dzia 20 b. m. odbyło się ogólne zebranie 
z udziałem 500 członków Związku zawodowe- 
go pracowników gałęzi manułakturowej, po- 
święcone sprawie podjęcia akcji ekomomicz- 
nej dla licznych rzesz pracujących i bezróboł- 
nych tej gałęzi. Z powodu pamiętnej rekwizy- 
cji wojskowej zebranie obradowało w użyczo- 
nej sali. Zarząd zdał sprawę z podjętych kro- 
ków dla uchylenia rekwizycji siedziby Zwiat 
ku, z powodu której szereg instytucyj Związ- 
ku został zawieszony. Na Skutek inierwencji, 
władze wojskowe przekazały swe prawa do 
zwolnienia siedziby Związku Urzędowi mie- 
szkaniowemu przy magistracie m. st. Warsza- 
wy. Magistrat jednak, nie beezęe na uchyle. 
nie rekwizycji przez 8 ministerja, wyzyskał 
przekazane mu przez ministerjum Spraw wej. 
skowych prawo na szkodę interesów Związku. 
Po referacie, wygłoszonym w sprawie e- 


rek. 
Uchwałono rezolucję, jącą każdego zor 
ganizowanego towarzysza, aby był prentmerato- 
rem dziennika partyjnego. Nadto aby wszyscy 
członkowie Rad robotniczych, Rad miejskich i ko- 
mitetów byli członkami Ludowego Towarzystwa 
Wydawniczego we Lwowie, 

W końcu uchwałono, że Rady robotnicze Prze- 
myśla, Stanislawowa, Borysławia, Drohobycza, 
Stryja, Tarnopola i Kołomyi mają wybrać po jed- 
nym delegacio do komitetu obwodowego, resztę 
wybiera Lwów, 

Sekretariat partyjny ma być utworzony we 
Lwowie 1 grudnia r. b. 


Wszyscy delegaci fabryk wojskowych pro- 
szeni są na ogólne zebranie, odbyć się mające 
w dniu 27 listopada r. b. 9 godz. 11-ej rano w 
lokalu Rady; Al. Jerozolimskie nr. 56. 

Baczność śŚlusarze z drobnych zakładów rze- 
mieślniezych! W sprawie poprawy bytu wykwaliti- 
kowan robotnikom w drobnych zakładach šlu- 
sarakich Sekcja ślusarzy przy Związku metałowym 
z Leszna nr. 58 wzywa wszystkich ślusarzy na dziś, 
d 27 listopada, ma godzinę 6-tą wiecz. do lokalu 
Związku, ul. Leszno nr. 53 pa zebranie w celu ©- 
mówienia wszystkich spraw: bezrobocia, unormo- 
wania warunków pracy i podwyżki płacy, dolat- 
ków drożyźnianych i t, d. 


Związek zaw. malarzy zawiadamia swych człon- 
ków, iż w dniu 29 b. m. o godz. 4 popol. odbędzie 
się ogólne zebranie w lokalu związku, przy uliey 
Zielnej nr. 5. Prosimy o liczne przybycie. 


Z Rady klas. Związków zaw, Zebranie Rady 


'alono przystąpić do wspóluej ak- 
ho 20 E RIE E E ; 


e-i N 


D -s aa, a aaa O a a WC a A T a Nia rA 


ei ROBOTN IK“ czwartek 27 Hstopada 1919 r. „2% | 


astry Urzad Pora, Prze dil tad Wysadizm 


w Warszawie. 


Niniejszym podaje się do wiadomości bezrobotnych, pobierających zapomogi. 
Oddity: Państwowógo: Urzędu Poźezdniclka Pracy Opieki nad Wychodźcami Se 
poczynaja na podstawie konwencji francusko - polskiej z dnia 8-go września 1919 T., 
w dniu 27 listopada r. b. zapisy robotników pragnących wyjechać do Francji na ro- 
boty przy odbudowie obszarów zniszczonych przez wojnę. 


Umowa według wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społe- 
cznej, może być zawarta na sześć, dziewięć lub dwanaście miesięcy. 


x Płaca na równi z robotnikami francuskimi tej samej kategorji, wynosić będzie 
ziennie : 


| , za pracę 8-mło godz. za 10 godz. 

dla robotników niewykwalifikowanych 12 franków 18,75 fr. 
$ K ziemnych 14 > 16,25 „ 
ò: » wykwalifikowanych L. AWA 18,78 „ 


Koszta utrzymania i mieszkania wyniosą do 1-go stycznia 1920 r. 5 franków, od 
1-go stycznia 1920 r. fr. 5.50 dziennie. Koszta podróży i utrzymania w drodze na 
rachunek pracodawcy. 


W dziedzinie ochrony pracy robotnicy polscy korzystać będą z opieki ustawo- 
dawstwa francuskiego, na równi z robotnikami francuskimi. 


Zapotrzebowanie, zgłoszone przez Rząd francuski obejmuje robotników następu- 
jących kategorji: „=. 
Robotników niewykwalifikowanych 
Robotników ziemnych 
Blacharzy 
Murarzy 
Słusarzy kanalizacyjnych 
Kamieniarzy 
Szklarzy 
Robotników drzewnych 
Ślusarzy budowlanych. : 
Bezrobotni, wymienionych kategorji, zarejestrowani w P. U. P. P. w Warszawie 


i pobierający zapomogi, którzy pragną wyjechać, winni się zgłosić we właściwych 
oddziałach, a mianowicie: 


Bezrobotni posiadający legitymacje w Oddziale, w którym się zarejestrowali; 
bezrobotni posiadający kartę żywnościową pobierający zapomogi: 


w Biurze 3 Górczewska 8 zgłoszą się w Oddziale 

$ 4 Chłodna 44 „Wola“ 

„ 18 Okopowa 18 ul. Leszno 140. 

„ TI Gęsia 61 ) Oddział St. Miasto Ę 

„ 12 Nowolipie 8 Nowolipki 7. 

„ 1-2 Marszałkowska 12 Oddział Mokotów 

z 9 Tarczyńska 8 ) Belwederska 7. 
Oddział Powiśle 

j Kia P? Marjensztadt 27. 

„ 6 Kopernika 41 Oddział Śródmieście 

„ 10 Bielańska 24 ) Pl. Warecki 8. 

z 5 Targówek Oddział Praga 

„ 14 Radzymińska 1 Środkowa 11. 

„ 15 Strzelecka 38 


Przy zgłoszeniu się do Oddziału należy przedstawić legitymację, lub kartę žy- 
wnościową. 

Stosownie do konwencji emigracyjnej Oddziały P. U. P. P. i O. nad W. jedynie 
zapisują i polecaja kandydatów, przyjmowanie zaś lub odrzucanie poleconych robot- 
ników należy wyłącznie do Misji. Bliższych informacji udzielają Oddziały. ; 


Warszawa, dnia 25 listopada 1919 r. 
w Warszawie. Jednocześnie postanowiono zwrócić 


Kr onika. się do urzędu o pokrycie wydatków, jakie wynik- 


Zamiast cukru. Pan minister spraw We-ina z powodu wprowadzenia w życie tegoż 
wnętrznych wydał następujące polecenie zakoń adj 


porozumieniu a zarządem miesta, w han- 
dłu żywem bydłem i trzodą chiewną, mięsem 


Sekretarjat Komitetu opieki sad inwalidami 
zawiadrmia, że dnia 27 b. m. w czwartek o g. S pp. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu kwesty na imwa- 

ictwom p. prezesa Stamiszow- 
skiego w lokalu R. G. O. (Jsama 32). : 


Odczyt o Paryżu, bogato Hustrowany przezro 
czami, wygłosi prot. W. Trojanowski, w czwariek, 
27 listop. o g. 8 wiecz. w sali Muzeum 


przemysłu 
Roalizacja kart opałowych. Realizacja kuponus o iętwa, Krak. Przedm. 66. Bilety są do naby- 
nr. 2 karty opałowej zostaje ukończona z dniem] .. | y są 


29 b. m. K mr. 3, dający prawo do nabycia | 

4-h pudów pea, grubszych gatunków za mk. 16 (a) Wykup elektrowni Na pismo Ministerjum 

80 fen. pozostaje w mocy aż do odwołania. spraw zagranicznych, dotyczące stosunku miasta 

do kompanii elektryczności w. Warszawie, Magi- 

straż postanowił że gotów jest przy- 

pertraktacji w sprawie wykupu przedsię- 

kart opałowych, a mianowicie: biorstwa oswietlenia miasta elektrycznością. Zara- 

ma kartę 1-poncjowa 4 pudy na sumę mk. 16.80j zem postanowiono wystąpić do handlu 

na kartę lwporcjową 5 pudów na sumę mk. 21 i przemysłu, aby nie czyniło żadnych kroków, dor 

na kartę 2-porcjową 6 pudów na sumę mł. 25.20 tyczących zmiany koncesji, bez porozemienia aie 
ną kartę 2%-porcjową 7 pudów na sumę mk. 29.102 Magistratem. S i 

na kartę 3-porcjową 8 pudów na sumę mk. 33.60. Wystawa obrazów. Polski kłub artystyczny Mo 

Niezałeżnie od tego, o ile w składach znajdują] se} Polonia), po zamknięciu Wystawy karykatur 


utrzymane”. 


się inne gatunki węgła, jak np. orzech III, drobny|; obrazów Sichulskiego, która nastąpi 27 b. m, 


lub pospółka, posiadaczom kart opałowych przyskt-| otwiera nową Wystawę obrazów: Szczęsnego Rut- 
guje prawo nabywania ga okazaniem karty (bez oč-| kowskiego, Władysłrwa Roguskiego i Wacława 
olmania kuponu) wedlug norm, ustanowionych dla | wąspwicza. Otwarcie odbędzie się 30 b. m. w nie- 
kuponu nr. 4, po cenach następujących: dzielę o g. 12 w południe. 


orzecha II-go po mk. 3.80 za pud 
; Polskie Stowarzyszenie 
pospółki po mk. 80 za pus JRucówka”. peel o zmaczenie, że Brener 
W wypadkach niestosowania przez składników dzie, opóźniony wskutek strajku drukarskiego, 2e- 
norm powyższych, należy zgłaszać się z reklamas szyt bieżący Ałustracji polskiej „Placówka“. 
cijami do biura sekcji opałowej, Rymarska 8, pokój Ses oaza sa 
nr. Bi, lub zamieszczeć skarge w znajdującej się w pe a druke fise Taa modnie 
wie ; ny będzie Wielitcopołsce 1 się 
każdym składzie książce zażaleń. obiętodci około 80 żrul 46 
(a) Hamel bydłem. Magistrat postanowił zgo- 


klas. Związków zaw, odbędzie się dziś (czwartek) ;dzić się na podpisznie rozporządzenia, które urząd ia A bawe Ceme m O 


d. 27 listopada o godz. 7 wiecz., ul. Chledna ur. 10.|watki z tichwa i spekulacją zamierza wydać, wi swoje występ Ostatniemi dniami pocieszme te ke . 
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programu, który będzie czwartym z rzędu. Na cze- | wpadł z tyłu na dwie dorożki. W jednej dorożce, | ku. 
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i tej 

rzelki powiększyły swój popis o jedna nową scenę | Mielczarka (Brzozowa nr. 48), który uleg? potłucze- | przejeżdżający wówczas samochodem kapral 36-g0 4 
komiczną, zą którą zbierają sute oklaski. ową agi prawego boin, pra goleni i kolana. Poszwan- | pułku, ven o gf zg” dopiero na ul. Ksią= Teatr i muzyka. E 
a o r są psy tresowane owanego opatrzył lekarz. Pogotowia. żęcej zatrzymał samochód, a nieostrożnego szotera, opery. Dziś „żydówka” w świętnej Bii 

wyższa szkoła jazdy, prezentowana przez gmazom- — Wczoraj w południe ma Nowym Świecie przed | Jama Dominiaka z 1-j kolumny zapasowej, areszto- pięć R »Ż IA : zie 
duńską Ann . | domem nr. 47 jadący z nadmierną szybkością wał. Pasażerowie z drugiej dorożki, powożonej ozmaitości, W niedzielę o goda. 4-ej 

Z dniem i grudnia nastąpi ponowna zmiana | mochód wojskowy, ciężarowy, przez Józefa Moczydłowskiego, wyszli bez sawam- | pp. (w ogrodzie Saskim) „Śluby pamieńskie*. Wie 


powożonej przez Michała Baranowskiego, jechały 
trzy siostry Galliiiskie: Cecylia, Józefa i Wanda, 0- 
raz kapitan W. P. Michał Włoczewski. Wskutek 
silnego zderzenia wszyscy pasażerowie wypadli na 
bruk, przyczem p. Cecylja Galińska została przy- 
gniecioną dorożką. Poszwankowaną przeniesiono 


e atrakcji już dyrekcja wymienia trupę 5 Yuma- 
zettich i fenomenalną wiriuozkę, Regia, kobietę, 
grającą na 22 instrumentach. 

(m) Z głodu. Na ul. Granicznej mr. 7 zanie- 
mógł 22-letni Wolf Lewartowski. Lekam Pogoto- 
wia stwierdził osłabienie z głodu i, po udzieleniu 


— W godzinę potem przy zbiegm ul. Złotej | Leszczyńska” 
i Marszałkowskiej samochód wojskowy ciężarowy 
nr. 10836 tuż ma przystanku tramwajowym jechał 
zwykłą szybkością, przyczem skrzydło samochodu 
przycisnęło do tramwaju wsiadającą kobietę. Do- 
piero na alarm przechodniów kierowca zatrzymał 
samochód, poczem umknął bezkarnie. 


Sai- 
nr. 4051 (10213) 
| foterji“. 


Teatr Polski. Dziś wesola komećja Chiavell" 
go „Twarz i maska“. Ai 
. Teatr Nowości. Dziś £ jutro „Baron Kimmel“, 

Teatr Praski daje dziś po 


Bad; 


Gi 
4: 


raz ostatni „Męża z 
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pomocy, pozostawił Lowastowskiego na mieis | a pomocy. przewiózł ofigrę wypada do miesz- |., (m) Zamach samobójqzy bozroboinega Przy Qui pro quo. Revue. KA 

(m) Haree samochodów wojskowych. Na ul. | kania ma ul. Bielańską nr. 4. | ul. Ceglamej nm. 7 otruł aię sublimatem 27-letni Ta" | r | Czarny kot. Operetka, farsa, fraszka sceniczna 
Marszałkowskiej, wiprost Moniuszki, samochód woj- Sprawca wypadku, szofer, zwiększył szybkość | deusz Kamlicki, ‘bez pracy. Lekarz Pogotowia, po | s d R SZESZKA. SYCIĄCZEJe 
skowy przejechał szewca 40letniego Władysława ' i pojechał. Na alarm przechodniów podążył za nim ` udzieleniu pomocy, pozostawił desperata a miejscu. Miraż, Program składamy, |., ży 


(mach dobrze i 


CTR ig ogrzaiy. 


St, Mroczkowski. Dziś 8 wieczór. 
=e} klasy 


Ciągmnienie bij kła GG. O. 


rozpocznie się 29 Listopada r. b. e 
. Ostatni termin wymiany losów upływa 27 Listopada r, b. A 


Trupa Remos, Najmniejsi ludzie—Najwięksi sztukmistrze. Anna STENIS ama- 
zonka na złoto-gniadym koniu. Sfora psów RIEJOSA ostatni wyraz tresary. Sensacia: Darany I Roko 


i „for Trott i Walc akrobatyczny” Wanci Janos, polscy KOMICJ, witstenowe; 1° Wowickiego. | 


numerów wielkiego 
nowego programu, 


Dr.F. Rostkowski 


iekarz Szp. >-go Łazarza. Choro- 
by wener., skórne i analizy krwi 


na syfllis. Przyjmuje od 5—8 w, 


Żriazna 84 m. 3. "el. 237-21. 


larmoRię 


dziana 17—384, 


pedałową chromaty- 
czną sprzedam, Mie- 


me | ULAMA 


Do fp. Lekarzy i Adwokatów. 


Redakcja „Kalendarza Robotniczego P. P. 
S. uprasza pp. lekarzy i adwokatów o nadsyłanie swych adre- 
sów do administracji Kalendarza Warecka 7 celem pomieszcze« 
nia takowych w „i$ alendarzu Kiobotniczy:n na rok 
1920 według alfabetycznego spisu pp. lekarzy i adwokatów w 


Epilepsja i jej plerwsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie i zamroczenie 


świadomości, jak i wszystkie choroby nerwowe leczone być winny przez wytwarzanie 
w osłabionym organizmie substancji krwiotwórczych I odżywianie komórek nerwo- 
wych. Stosowany w tych wypadkach brom, w czystej jego postaci I w różnych jego } 
odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwłaszcza, że nie przez wszystkie organiz- 
my jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osląga się dopiero przez połączenie 
związków mineralnych z wyciągami roślinnemi, które zawarte w proszkach 


.EPILEPSIN-SPIESS 


przyczyniają się do zmniejszenia chbrobliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego 
usuwania przyczyn, wywołujących napady epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe. 


ności 


lekarzy i adwokatów. 


Komunikat 


specjalnym dziale lekarskim i prawnym. 
Pp. lekarzy upraszamy o podawanie przy adresie specjal- 


Przyjmuje się ogłoszenia ze specjalnym rabatem dla pp. 


ACEEEO 


RE- Żądać wszędzie w pudoł 


EPILEPSIN=SPIESS 


wzmacnia organy krwiotwórcze. a przez tó wzmacnia organizm i 
czyni go odporniejszym. Działa odżywczo na komórki nerwowe, 
więc uzdrawia system nerwowy. Zmniejsza chorobliwa pobudliwość 
mózgu, a przez to podnosi na duchu chorego. 
Usuwa przyczyny, mogące bs bać At) napady i dzięki temu 
prowadzi do stopniowego zaniku cierpienia. R 
Egliepsin=Gpiess używany być może przez osoby dorosłe | 
i dziec! według przepisu dołączonego do proszków. Nie jest przy- t 
kry w użyciu, nie wymaga zmiany trybu życia I nie wywołuje za- ; 
burzeń w organizmie. 
kach po 15—60 proszków. "%8 


mm Oszczędność 


'Zwycięstwo!| 


krajowy I 


| PLECY IX "jący mieszkania 


dający się zastosować do 
dej 


WMUPOWAŃ: 
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< 
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su i drzewa 


mam Niebywałe dla gospodyń, "== 


oszczędność czasu, opału, miejsca I 
Doemonstrowanie i sprzedaż hurtowa i 


w biurze 


kJ s 
Boma Handlowego LEOPOLD BIERNAT w Warszawie, * 


ul. Mokotowska 12 (róg pl. Zbawiciela) od 
telefony: 31-22, 222-17 i 288-70, 


- oprócz tego demonstrowanie i sprzedaż w firmie 
d A. EGELS pl. Warecki 6, tel. 58-02 į u p. K. KUC Sosno- 


i wa 1, m. 63 i u JAXUBECKIEGO Wspóln 
i Nowość! 


AMT! 


Oszczędność I 


nienie i 


WAĆ 


KSECKIEGO, W 


WOODA CA 


ram pn 


Egzaminy na stopień materjalisty odbywać się będą od i 


uchni i do każdego pokoju 
bez najmniejszej rujnacji lub 


Minimalne nym żadne) zużycie węgła, ko- 


powinny pamiętać, że tylko la- $. 
nolinowy puder „DZIDZIK z fy 
marką „Kogut“ radykalnie i szyb- FF 
ko usuwa oprzałość, zączerwie- Bý% 
i stan zapalny skóry u Ws 
„ dzieci. Sprzedaż w aptekach, składach aptecz- Mei 
nych, perfumerjach. Główny skład w aptece Eg) 


Warszawie, Freta 16. 


mit! | m 


— MALGIKIATZA Roto zoo 


ma 1920 r. 


który już jest w druku I w gru» 
dniu opuści prasę 


Oprócz części społeczno-politycznej 1 NY: 
czno-literackiej, Kalendarz zawierać będzie ob- 
szerny dział informacyjny. 

Kalendarz z: zostanie w wielkiej licz- 
bie egzemplarzy i dotrze do wszystkich miejsco- 
wości Rzeczypospolitej. Kalendarz znakomi= 
cie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogło= 
szeń handlowych i przemysłowych, 


——Q $ ¢ 


każ. 


1318 orozsatdg 


Spiesze 


1380020289 


pieniedzy. 
detaliczna, 


śś 


g.9—2 i 4—6 | 


Najtańsze „ródło Polskie“, 


ZI 


Marszałkowska 05, 
telefon 231-66 i 244-86. 


POLECAJ 
Herkatę. 


BIE 


a 10, m. 26. SA 
Kowość ! R 
Kakao. Cykorję. Ko» 
rzenie. Grzyby. Ocet. Essencję octową. Powie f 
dia. Marmelade. Sardynki. Śledzie. Ser, Cze» |; 
koladę. Cukry. (rysy i inne kolonjalne. Mydto i 4 
wszystkie dodatki do prania. Pastę sio obuwia. WS 


| 
| 
| 
| 
| 
| Kawę i mieszanki, 


Palatyn. Ceny hurtowe. 


Szuwaks. Zaprawę do podłóg. Świece. Zapałki. i5 


Ha spraw ogólnej akcji ekonom. przy Zw. Zawod. qałązi mannfakt, 


Dziś upływa ostatni dzień rejestracji bezrobotnych 
członków Jakoteż zwrotu delegackich kart wyborczych poszczegól- 
nych personelów. 

W clągu dnia 28-go b. m. do godz, 7-ej wiecz. delegaci win- 
ni obowiązkowo złożyć osobiście „listy solidarności" wraz z 20% 
składką personelów na Fundusz Strajkowy. 

O dniu Ogólnego Zebrania—nastąp! oddzielne zawiadomienie. 


| Wielki Wybór Okryć 


damskich od 250 m. pluszowe; tokowe; futra, kołnie- 
rze; mufki, marynarze, pelerynki najtaniej poleca 


Pracownia Krawiecko.Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 
PA danin 


4 


a 


Prezerwatywy ~> 


oryginalne francuskie nadeszły. Hart i detal po cenach niskich. 


- 
Wyłączna of „Fiammarion' of 
sprzedaż Marszałkowska 4123 


do pisania, kupno, 


OE? TOPAZ zenenan EE 
TANIO: Perfumy, My- Maszyny sprzedaż. Griinwas- 


dła, Kosmetyki, Poń« ||ser. Królewska 298, mieszk. 42, 
czochy, Skarpetki; Telef. 250-79. 4396 
Nici, ik lą binokie, óokładna re- 
l ja.  Rupturowe 

Igły, Szpilki, Agrafki Y, parao 
s pasy brzuszne, bygiwniczne. Pre- 
Guziki niciane. Szozotki. zerwatywy. Szpryce ochronne, 


Szczoteczki. Grzebienie termometry. Najtaniej, bo w po- 


31 poleca po cenach hurtow, dN Jerozolimska 47 
MJ „Spółka Swoilska* arszałkowskiej, 085 
H 3 Zórawia 40. IO OZON ke 
f; Telefon 251-96. ty SOdRIKI, KO" 
. AEE sw Papiol, piaty, księgi: buchalte: 
PRE Z E ERA 7 | ryine kupuję. Najwyższe ceny. 
: t hmielna 47a m, 9, 4883 

Cre 
apelacje od 

maron gol m Pii Eora nojko: 
39 wego, oferty na posa- 
Marszałkowska ea dy, sprawy karne pro- 
poleca świeżo nadeszłe: wincjonalne, porady w 
Okulary, binokle ze szkłami, GA sprawach administra- 
[rancuskiemi, lornetki teatralne, cyjnych, akcyznych, ko- 
lorgnons (face à main), oryginal- mornianych, podwyż- 
ne „Gillette*—aparaty 1 WSzel- | kach, eksmisjach i przepisywa: 
kie inne nowości. Ceny nizkie. |nia na maszynach od jednej 


marki. Kancelarja długoletnie- 
go praktykanta sagato, Le- 


szno 38, m. 6, HE 

| swędzenie skóry u» 
Świerzbą Sot doszczętnie, tyl- 
ko maść księdza Kneipa. O ile 
nie poskutkuje zwracamy pie- ' 
niądze. Składy apteczne „Polos 
nia“ Niecała 3, filja Praga Tar- 


Reperacje dokladnie 1 tanto, 


(r. $tofania Rerlzgyą 


choroby weneryczne, skórne, 

kosmetyka lekarska. Zórawia 

Nr. 24. m. 16. Godz, 5%—7, 
W niedzielę: 10—=—1i2, 


9-g0 do 12-go grudnia r. b., egzaminy na stopień pomocnika ap-|Ą 
tekarskiego od 15-go do 20-go grudnia r. b. przed Komisją Egza- || 
minacyjną Ministerstwa Zdrowia Publicznego (Aleja Belweder- 
ska, gmach b. Korpusu Kadetów). Podania przyjmuje Kancela- 
rja Sekcji Farmaceutycznej Ministerstwa Zdrowia Publicznego; 
„podania o dopuszczenie do egzaminu na stopień materjalisty 
winny być składane przed 6-ym grndnią; do podania opłaconego į § 
podatkiem stemplowym należy dołączyć metrykę urodzenia, za- |% 
świadczenie o przynależności państwowej poświadczone przez j ý 
Inspektora Farmaceutycznego właściwego Okręgu, świadectwo |. 
z odbycia pięcioletniej praktyki w składzie materjałów aptecz- | 
nych, dwie fotografje i 25 marek opłaty egzaminacyjnej. 
Podanie o dopuszszenie do egzaminów na stopień pomoc- 
nika aptekarskiego należy składać przed 12-ym grudnia; do po- |fj 
dania należy dołączyć metrykę urodzenia, świadectwo przynale- | $ 
źności państwowej, świadectwo szkolne, świadectwo z odbytej W 
trzechletniej praktyki w aptece poświadczone przez Inspektora 4 runków sprzedaży. 
Farmaceutycznego. właściwego Okęgu, curriculum vitaė, dwie |$ 
totografje i 40 marek opłaty egzaminacyjnej. w 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Socjal. 


trzeby. 


| Omnłoszenie. 
„Państwowy Urząd Zakopa Artykułów Pierwszej Potrzeby | 


proponuje właścicielom składów detalieznej , 
sprzedaży drzewa w Warszawie komisową ; 
sprzedaż na swych składach drzewa opało» |. 
wego Państw, Urz. Zakup. Artyk. Pierwsz. Po- je 


, Właściciele składów, chcący przystąpić do 
b p x sprzedaży zechcą zgłosić się do É 

ydziału Opałowego Państwowego 
Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej | 
Potrzeby (Krakowskie Przedmieście 55) % 
w godzinach od 9-tej do 1l-tej dla omówienia wa- % 


gowa 30. 
Tahy sztuczne stare nawet pô- 


łamane kupuja specjali- 
ta, Mrszałkowska 73 Rozmaryn 
(Jubiler). 


LĘDY sztuczne, korony, wyjmo* 
wauie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze- 
kaniu, Ceny nizkie. Zakład den- 
tystyczny Twarda 45, róg Złotej, 
| EE a, 
l | sztuczne bez podniebie- 
b y nia, korony, mostki, wyj- 
mowanie bezbolesne. Reparacje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu. 
Dla przyjezdnych w ciągu jcl. 
nego dnia. Gwarancja zapew- 
niona. Ceny nizkie. Główny Za. 
kład Techniczno = Dentystyczny, 
Senatorska 28. 3747 


| |.OGŁOSZEWA” DROGIE. » 


Palta damskie zgtęcz cą wy: 


i robów 25% ta- 
niej. Marszałkowska 58, m. 6. 


J. Nieprzeeką z 20- 
Aszerka letnią gi raktyką, 
{| przyjmuje zamówienia i udziela 
porad w zakres akuszerji, Tó 


g 
lacu Witkowski Wronia 5. 
placu wskiego, 4013! 


ZZ O RZ ZZ WEZ PEER, 
+, bez kaucji wypoży- 
Czytelnia cza książki w pięciu 


4i językach. Nowy-Świat 26. 


ALIANCITA hiema ra ES 


sięczną oddam 
za własną. Łazienkowską 14—2, 
SAA l eina 


mememe 


bia F meble, ianina, ki. 
RE kupnje za datah Wa p: SĘ 


'elefon 104-70. 
„Robotnika“, Warecka 7. Redaktor 


Piękna 43 m. 38. 


ZOZ a ZE BASE N 


Odbito 


Naczelny dr. Feliks Perl. 


drukarni 


y RE] 


